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Dotychczas wszystko sprow adzalo si'= do nadziei I oc-r.ekiwar nia. Tera.z ąiówi si�, ie moż na wreszcie coś u-obić, zdzia.lać, 
W SZYSCY WIEDZĄ czym miał M IĘPZYZAKLADOWY. Dom być W Lubinie Międzyzak.ła- Kultury w Lubinie ma 1.o dowy D.om Kultucy. Więc : . dyspozycji . bazę, że wyli:. v1yliczają: miała to być 'placów- czymy nowo odbudowany gmach !la kulturalna (koniecznie, jakże z salą teatralną, kdlka hotelowych inaczej !), w kitórej budownicoowie świetlic (lubińskich i polkowickich), • JlOWego zagłębia 11\iediziowego mo- salkę w jednym z kombinatowych glibY znaleźć to wm.yistko, co ich budyi:nków. Ma przede wszystkim interesuje. ,,Wiecie : i jakiś od- swoją społeczną Tadę ;- swych pa­czyt, i spotkanie z kii.roś ciekawym, ti:onów. Więc · kombinat," Przedsię-i rm1rywka ... ". b1omtwo Budowy Kopalni Rud Ale tego wszy&tk1ego nie ma. Miedzi, Dolnośląskie Przedsdębior­rzeczy, ktore P o  w i n n Y b Y ć ja- stwo Budowy Elektrowni i Prze­koś nie c h c ą s i ę  s t a  ć. ,,Nie wie- myisl:u. ,,A w 71asadzie także do­cie przypadkiem, dlaczego?" chodzi do tego Lubińskie Przed­głowi się mój informator, działacz siębiorstwo 'Budowla.no-Montażowe, k'lllturaJny, Z1}niepokójony na rów- • które nie dokonało wprawdzi6 llli\ :z,e mną absencją kultury ·n a  formalności podpisania umowy, ale wielkiej budowie, przecież włączyło· Slię do tego �ul-ualneg.o nurtu z aprobatą". Między,zakłaii:lov.,y Dom ·Kultury · J"uż choćby ten fakt· pozwala przy lubiński_m kombinacie Już nam wyrobić sobie właściwe 7.>da­od paru lat !)ie . może wyjść ze nie, Wytworzyć obraz mówiący z stadium organizacyjnego. To zja· ., kim mamy do ozynienia. Przedież wisko ocz.ywiście niepokOi, . de.ner- ta.kuch zakładów opiekuńczych w wuje, a.le równ!-eż -;- chyłiśl przede . taksim · zest;awieniu pozawr;ścić wszystkim ,..., !P.OCiąga :z,a sobą sz.e- Lul;)inOWd , mogłaby i Legnica! '  · 1  :eg ' narad; rózmów; zmian perso- nie tyUto. Ale sam , patronat to je­nalnych, Sz;uk'a się • coraz innych suze nie wszystkQ, Poucza nas o ludzi - lep-szych dzilałaozy. Robi tym kulturalny marazm, jaki otl się �olejne „przymiarki". A po- początku zadomowił się na wiei­tern mówi się, no, w�eszcie!, te- k;iej budowie. raz!, już! Niby, że nastą;pi start, . Z , tego impasu w Lubinie chcą że dotąd sprawy 7JWa:ne kuiltura!- wyjśq j eszcze w tym roku. ,,Już w nymi potoczą się samopas naprzód. sezonie jesienno-zimowym". Przeto Wreszcie, teraz, dalej ! roz.poczęto kulturalny szturm, do którego chc.ą się włączyć WS(l.y�y. Lubiilsicy działacze jeżdżą przeto Zwłaszcza, że są etaty, pie.ruad.ze. po Polsce. Ludzi srukają: takich z (Byra o tym mowa na ostatniej prawdziwego warzenia, którzy radzie społecznej w kombi.nacie). chcieliby coś 7lt"Obić, czymś się wy- Pracę pos,tanowiono prowadzić wie­kaza�. ,.A propos, może znaSIZ ko- lotorowo. Jest więc tu mowa i o goś, k!Omu m oglibyśmy zaoferować tea� falek i teatrze poezji. (Na kierO'V.miotwo klubu?" pytano ostatnim • szczecińskim festiwalu mnie onegdaj. Bo właśnie okaza- poezjł Gakzyńskdego . mówiono o lo się, że kfoś ·k-0m�etentny, ze lubiń�kich recytatorach - ktocym &taż.em i doś:w-iMlezeniem, spt'owa- patronuje tow. • Skurski - że wy-; dzony tu niedawno oka.żal -si-ę-by,ć pracowali swoją własną szkołę!), chalturszczykdem chcącym . ·  przedl:! i. sekcji muzyczmej, rytmiki. Mówi wsa:ystkim zarobić, I • to jak • mrj- S<ię także o Teąktywowaniu Ama­więc.ej . Pod :to zarobieni.e Qtgaą�l-· .. t�Is4e_g9 _Ęlubu �Filipowego, który zowat przE!"to liczne sekcje. W każ• swego ' czasu miał taakie ambicje ! dej widząc swoją niezbędność kie- Powai!nie myśli się tu także o rowniczą i dmsstruktażową. przelisztalceniu jednej z lubińskich 

Przeto po kombinacie snuły się kawi�rni -, ,,Eureki" w Miodzie­
często dzieci w wielru prze,dszkół- żowy Dom Kult11,iry! �t?ry j.eszcze 
nym i wszyscy dumali, po co? Niby ,w tym ro�u ma _!:>yc filią MDK. 
skąd raptem w kombinacie ochron­ka? Za każdym razem okazywało się, że owo snucde się �ie,ci jest w,y­nikiern nie�ośd wyzmającego się na wszystkim (więc na po�ji, piosence, rytmice, zespołach mu­ri:ycznych itp) kierownika. I choć ten zafundował na początek (jak:le obiecujący początek) lubińskim bu­downiczym zespolik pod nazwą 1,Arlekin", trzeba było rozejrzeć się za kimś nowym. Wybór padł 
na mgr Polanowskiego. Zwerbo­wano go z Opolskiego, prosto r z muzeum. Mgr Polanowski prnyjechal. Obej­rzał. I oto jest. Od paru ledwie czerwcowych dni. I oto znów nad kulturą zaświeciła i&kierk,a nadziei. 

A RTYKUL PT. ,,DZIALACZE 
SPORTOWI OD BANKIE· 

· TÓW?" zamieszc:?ony , nie-dawno na lamach „Wiadomości" okazał się przyslOV',iowym kijem 
wetkniętym w mrowisko. W osipa­
lym klubie  sportowym zaczęło się coś dziać. Zorganizowano nawet naradę w Komitecie Powiatowym PZPR, na którą - oprócz władz sportowych działaczy i niektórych zawridnikó� - pr,z;ybyli także: se­kretarz propagandy KP Zbigniew Beze.., sekretarz· WoJ' ewódzkiej" ... Rady Ogólnozwiązkowej Fede-racji S;iortJu, Wychowania Fizycznego i Turystyki - Roman Grzeszek oraz sekretarz Rady Woj_ewód.zkiej Fe­dcracj i „Sparta" Zdzisław Ma­ciejewski, 

W, chwili obecnej pracują w mie�de dwa • kluby sportowe J C 'k" ,, aworza-nka" i „ ukrown1 • 
Pierwszy z nich ma tylko jedną 6ekcję piłki nożnej i kilka tysię­cy złotych długów. ,,Cukirownik", utrzymujący s,ię z dobrowolnych Gkladck pracowników cukrowni w Starym J aworŻe (2 zł mieśięc'.Lnie) ma także tylko sekcję piłki ,no:żJnej i zalE'.dwie kilka.set złotych na kon­cie. Tak więc oba kluby borykaj ą  się z poważnymi kłopotami finan­sowymi. Kluby? To tylką formalna naZJWa, . bmviem taktycznie- §ą to 

., . ..., ,.. , , . . • I .. "• 

TAK WIĘC W LUBINIE znów zaczęto mówić gloślllo o kul­turze. Ba! Coraz częściej na-pomyka się o tym, że czas naj­wyż�Y. że tTzeba WTeszoie nawią­zać współpracę z Legnicą. Chyba z „Pamasikiem". Korzys,tać już z gdzieś wypracowanych metod, któ­re z,dały egzamin w życiu. To chyba · dobrze; Prżeto ożywiła się strefa nadziei. Chyba wreszcie na coś można liczyć. Oby · tym razem 
już bez pudla. Bo jak dotąd, oka­
zuje się łatwiej budować kopalnie, niż zorganizować ch0ćby jedną pla­cówkę kulturalną z J)Tawdziwego zdarzenia. 

ROMUALD NADER 

-powiadali się za dokonaniem fuzji 
' Jawoczanki" z „Cukrownikiem" 
r utwQrZeniem międzyzwiązkowego 
klubu sportowego. W Jaworskich 
zakładach i instytucjach pracują 
trzy związki zawodowe: metalow� 
ców, spożywcc\w oraz pracowników 
handlu i spółdzielczości. Klub był· 
by · pod patronatem Wojewódzkiej 
Komisji Związków Zawodowych. 

W praktyce wyglądać to bę- , 
<'Izie w ten sposób, że oba kluby 
zwolaj_ą walne zgromadzenie s,wych 
członków i podejmą wewnętrzne 
decyzje o połączeniu .. Na pocz�­
tek sierpnia br. przewidziane jest 
walne zgromadzenie członków obu 
�łubów połączenie ich, obranie 
nazwy • nowego klubu i wybór za• 
rządu, Przys7,ly klub musi mieć pew• 
ne fundusze na ,,rozruch". Wiado­
mo że miejscowe zakłady prze• 
my�łowe i niektóre przedsięl:ńor· 
stwa handlowe mają pewne fun-. 
dusze na rozwój sportu, np. Fa­
bryka Pieców może dać około 
10 tys. złotych. Na ten temat . bę­
dzie się mówić na kolejnej na­
radzie w Komitecie Powiatowym 
PZPR w dniu 5 lipca o godz: 10. 
• Poprosi się na ni·ą dyrektorów 

. owie oorębne sekcJe p1!1t1 1,v1.:1leJ. I Co robić, apy jawor-ski sport „_Po- . �a,V{lć ' na ·nogi"'? Dy-SlkutanĆi '·· .w ' •śfe �aiclt �!@O s1u�1ą w/y,-; 

, wszystkich zakładów i przed·się­
biorstw handlowych oraz przewod­
ni®f!�;ych rad,\ z.:ij{ładowych. • Jeśli 
1�wstanie międzyzwiązkowy klub 
sportowy to ·vojvwódzka Ifomis?a . 
związków zawodoW_ych przekaze 
am dzja.la.lnOść 10 • tl'IJ, zlotyc1', a 
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T Y G O D N Ą K  ·Z A G  Ł Ę B I  A 
Nr 27 .(431) Rok XII 2-8 lipca 1965 roku Cena 1 ,50 z! 

W dyżurce Komendy Powiatowej MO sierżant siedział znudzony. Wi• docznie ulewny deszcz był spraw­cą spokoju. Minęła godzina 14 a nic ciekawego się jeszcze tego dnia 
nie 'wydarzyło. Raptem do dyżurki wbiegła zdenerwowana bl'ondy.nka. - Okradli mnie! - krzyknęła i zaczęła płakać. - Proszę się uspokoić. Postaramy się pani natychmiast pomóc. Niech pani wszystko dokładnie opowie,, Okazało się, że .ni�znani złodzie­je w czasie nieobecności -domow­ników weszli cio mie'szkania, krad­nąc co cenniejszą odzież i biżu­terię. Nikt' · się już nfe dziwił zde• nerwowaniu młodej kobiety. 

Odtąd przez cztery kolejne dni różni mieszkańcy Bolesławca zgła­szali ·w K�ertdzle PoMatowej MO 
kradzieże dokonane w ich mies1:­
kaniach .. • Funkcjonariusze dochodzeniowi przystąpili do natychmiastowej ak­cji mającej na celu złapanie zło­dziei, Wstępne dochodzenie usta­liło, że wŚżystkie kradzieże zostały dokonane przez tego samego zło­dzieja lub tę samą zorganizowaną grupę przestępców, Poznano to po 
metodzie kradzieży. Złodzieje , do­stawali się do mieszkań przez okna lekkomyślnie• otwarte przez· · loka­torów lub sami wybijali 'szyby. Kradli co się dało, a więc odzież, biżuterię, zegarki, nąwet zabawki dziecięce. L"!cznie straty wyniosły około 17 tysięcy złotych. Bolesławiec ma wprawdzie 25 ty­sięcy mieszkańców, • ale prawie wszys9y znają się z w'dzenia. Oso­by ll)bce są ,natychmiast zauważane. 

Dlatego funkcjonariusze, MO w cy.; wilnych ubraniach pilnie obserwo­wali ekstrawagancko ubrarią parę wałęsającą się po kawiarniach i ulicach. Mężczyzna wyglądał na około 25 lat, by niski, krępy, miał jasne włosy. Chodził w czerwonym ubraniu. Jego partnerka także ubie­rała się dość kolorowo. Była wy­soką brunetką. 
- Zob3cz - szepnął funkcjona­riusz MO do kolegi - On ma de­wizkę. O kradzieży podobnej de­wizki meldował nam wczox:aj ten stary facet. 
- Rzeczywiście. Trzeba ich za• trzymać i wylegitymować. 
Andrzej Sleczk!) - bo ,tak się na• zy·wał obserwowany 1m(lżczyzna w czerwonym .ubraniµ - bez oporu wyciągnął dowód osobisty i o!{azal go milicjantowi.. Wylegitymowała się także przY,Stajna -brunetka, któ• rą okazała się 18-letnia Haiina 

Walkowska ze Szczytna. 
- Państwo udadzą się z nami do Komendy - zdecydował jeden z funkcjonariuszy. 
- Czy coś się stało? zapytał Sieczko z niepokojem. 
- Nic się nie stało. Zatrzymu­jemy was tylko do wyjaśnienia pewnej drobnostki. 

W KOMENDZIE POWIATOWEJ . MO Sieczko nie potrafił wy­jaśnić skąd ma dewi1:kę. W tych warunkach bardzo łatwó uzy-

SPORCIE? . 
fcd�ra.cja „Sparta" ,okob 15 tys. Razem z funduszami , otizymanymi 
z miejscowych zakładów klub może dysponować w tym roku sumą około 50-60 tys. złotych. Ja!( na pocz,ątek byłoby nieźle. 
KLUB „CUKROWNIK" należy obcc11ie do zrzeszenia „Spar­

. ta", a „Jai:vorzanka" do 
„Startu". • Ponieważ ,,Start" nic 
dotychczas „Jaworzance" .ni-e po­
mógł a jedynie' przyjmował pie· 
niąd;e z miejscowych spółdzielni 
pracy (około 80 tys. zł rocznie) 
dlatego nowo powoła.ny klub s,po!r• 
towy będżie należał do  „Sparty", 
która już obełnie wykazuje dużą 
tro&!ię o przys,z.lość jaworskiego 
sportu. 

Podczas , narady • przedstawici-ele 
obu klubów narzekali na brak ja­
kiejkolwiek pom,:,ey .. · ze strony ·za­
kładów pracy. Są poważne trudno­
ści nawet· z uzysk,aniem samocho­
dów na zawiezienie 2.awodników 
na mecz do bardziej odległych miejs-co-wości (do bliższych jeżdżą 
pociągami. lub autoli>Usami). I ten 
problem . móż.na rozwi1\z.ać. Nowo 
powstały k\ub może zawrzeć z 
zakładami porozumi�nie świad­
czeniu wzajemnych usług. Za po­moc uzys,kaną ze strony zakładów 
klub może np. zorganizować w 

danym :2..,:da'(izie spa:·ta"kiadę dla 
pracowników, gimnastykę, zapew­
nić bilety na , ciekawsze imprezy 
illiP, lY.lQwa. , za przykładem 7.iebią. 

przekazać każdą sekicję pod opiekę innemu zakładowi. Warto skorzystać także z przy­kła-du Sw,idnicy, w tamtejszym klubie sportowym obok zarządu El.ziała jeszcze tzw. rada Opiekuń­cza, w skład której wchodzą wszyscy dyrektoTzy zakładów i przedsiębioratw oraz przewodni­czący rad zakładowych. Ra.da zbie­ra się co miesiąc, wysłuchuje b� łączek klubu • i ' udziela swej po­mocy, Wiadomo, że dyrektorzy i przewodniczący rad zakładowych decydują o dYSIPO/łowaniu zakłado­wych funduszy. 
SEKRETARZ KP ZBIGNIEW BEZEG zapewnił sportowcom jak najdalej idącą pomoc. Oświad­czył on jednocześnie, że inicjaty­wa musi wyjść od władz sporto­wych i ·ljzialaczy, bowiem Komi­tet Powiatowy sam nie będzie or• ganizował życia siportowego. Czy . .,Jaworzanka" i „Cukrow­nik" połączą się w jeden silny klub spOTtowy - jeszcre nie wia­domo. Przemawia za tym logika, ale decyzja będzie zależała 'od członków i działaczy obu klubów. Nie można ukrywać faktu, że wśród jaworskich sportowców i działaczy nie panuje idealna zgo­da. Jednak dla dobra sportu trze­ba odsunąć na bok wszelkie spo­ry ora7. zażegnać waśnie. Tylko w zgodnej współpracy i przy pomo­

cy całego społeczeństwa może się rozwijać sport w Jawocze. 
• STANISLAW WASOWSKI. 

. ----· �--�; 

• 

skano od prokuratora nakaz rewi• zji osobistej obojga zatrzymanych. Szc·zególnie trzy'. papierki przyk'uly uwagę milicjantów. Przy Sieczce -znaleziot10 dowody ' przechowania bagażu na dworcu kolejowym. Kie­dy je odebrano, okazało Śię, że są to trzy. walizki wypchane skradzio­nymi w Bolesławcu przedmiotami. PoSzkódowani z m1eJsca poznali swoje rzeczy. Tak więc dzięki e­nergicznej akcji cate skradzione mienie zostało zwróc.me właścicie­lom, ,Przy okazji .znaleziono w w�­lizkach odzież skradzioną w Słup-sku i • Gdańsku. 
Sieczko ma dopi�o 23 lata, z zawodu jest ślu�a,rzem. Mimo mlo­da�o wieku · zdołał już 5 �at prze­siedzieć w więzieniach za różne 

przestępstwa, Walkowską pozna.l 
jadąc pociągiem do Poznania . .  Za 
jego namową zrezygnowała z V 
klasy liceum h_otelarskiego w Ol­
sztynie, uciekła z domu i razem 

Samotny spa.cer • 

jeździli po kraju na ;,'gościnne wy� stępy". Nocowali w hotelach i schroniska:::h. Ponieważ oboje nie pracowali, utrzymywali się ze sprze daży i,:radzionych przedmiotów. - Przyznaje:::ie się do popełnie­nia kilku k!'adzieży w Bolesławcu'? - pyta funkcjonariusz MO. Sieczko zrezygnowany opuszcza głowę i mówi : - Tak, przyznaję się. Zresztą macie dowody, 
- Diaczego . kradliście? Przecież macie przyzwoity zawód i mogli­byście uczciwie dość dobrze zaro­bić. - Poeta powinien lekko żyć. Nie 

chce mi się pracować i wole swoje 
cygańskie życie. 

W. KROTCE OBO.TE ZASIĄDĄ na ławie oskarfonych przed Sądem Powiatowym w Bole­sławcu. W oczekiwaniu na rozpra­wę Walkowska i Sieczko przebywa­ją  w areszcie tymczasowym. 
• LESLAW MILLER 

Fot. T. Dranko�vski 



Po tierw.�otiJgcłi emocjach 
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P.ZED DZIESIĘCIOMA mie.sdącaml pierwszy dzwonek 
szkolny w roku 1964/65 powitał w szkołach podstawowyct1 
mias ta I powiatu legnickieg,.l 19 1!50 dz.iewcząt . i chłop-

ców, wśród których było 2570 7-klasist6w. 19 czerwca blisko 
252il młodych obywateli otrzymało śwadectwa. ukończenia. szkól 
podstawowych. 

Jeszcze nie przebrzmiały emocje · związane z pożegnaniem 
starych murów szkolnych, a tu już, trzeba stanąć na progu 
nowej szkoły, trzeba rozpocząć drugi, znacznie trudniejszy, 
c!ap m?odego życia, 

!!I czerwca rozpoczęły się we 
ws,zystkich szkołach średnich ogól­
nok:;ztalcących i zawodowych, egza­
miny wstępne. Liczba kandydatów 
duża, bo wynosząca 4000 młodzieży 
z miasta l powiatu legnickiego, z 
sąs,iednich powiatów i woj�wództw. 
Legnickie szkoły średnie dys,po­
nują 2400 miejscami. O przyjęciu 

kandydatów decydować • bę:lą wy­

r,iki egzaminów:, z tym jednak, że 

ZLE TRAFil. 

Dnia Z2 czerwca o godzinie 
Z2,45 ob. B. W. (nazw!ko zna• 
ne redakcji) jecha!a taksówkq 
sprzed dworca na ulicę No­
wotki. Choć taksometr wubił 
4,50 zł taksówkarz zażqdał 10 zł 
miwiąc, że obowiązuje taryfa 
nocna. Pasażerka nie pozwoliła 
się oszukać I zapłaciła tylko 
5 zł. 

1 · - Niech pani w przyszlofol 
omija mój samochód - ostrzegł 
taksówkarz. 

P4JJ również radzimy pozosta­
łym pasażerom omijać ta1,sów­
kę z numerem bocznym 76. 

KOSZTOWNA MI A RKA 

legniczanom przysługuje prawo 
p ieiwszeństwa, j eśli uzyskaj ą  po­
zytywne oceny egzaminacyjne. 

Tegorocznym novum było opra• 
cowanie przez Wydział Oświaty 
jednclitych pytań egzaminacyjnych 
dla wszystkich szkól średnich. 
Egzaminom przysłuchiwali się spo­
łeczni obserwatorzy. Przyjęcia mło­
dzieży do za-sa<lniczych szkól za-

. wodowych odbyły się 29 czerwca. 
Dowodem rcs,nąccj popularności 
szkól zawodowych przy zakładach 
pracy j est fakt, że w bieżącym 
roku i tu liczba kandydatów prze­
wyższ11 ilo&ć miejsc. 

W LADZE oświatowe poczyniły 
kroki zrn ierzające do zapew­
nienia spwej ilości miejsc 

dla dziewcząt w średnich szkołach 
2.awodowych. Czas bowi-em zerwać 
z mitem, że tedmika j est domeną 
mężczyzn. Ustalono więc limity, w 
myśl kt_órych np. Technikum Sa­
mochodowe i Energetyczne mają 
obowiązek zerezerwować 20 proc. 
mieJsc dla dziewcząt. Podobne nor­
my określają również liczbę miejsc 
dla  dziewczn;t w szkołach przyza­
kładowych._ 

W bieżącym roku rozpoczęlą 
• .swą działalność spo!ecz.na komi­
_sja re·krutacyjna, której zadaniem 
_bę:lzie rozpatr;yw.i.nie . ewen.tualnej 
mte1·wen,;:j i i zażaleń kandydatów, 
którzy z braku miejsc r1ie zostali 
przyjęci do szkól średnich. Komi­
sja rozpatrując s,prawy tego 
typu - będzie brać po:l uwagę za­
równo stopień przygotowania 'kan­
dydata do nauki w szkole śre<l-

niej, j ak również jego sytuację 
rodzinną i inne w�lędy spotecz..: 

ne które zaważyć mogą n a  osta­
teĆznej decyzji dotyczącej przyjęci.i 
ucznia do szkoły. W związ..1lu z 
tym utworzono w e  wsz:,1stkich 
pierwszy�h klasach szkól średnich 
po dwa miejsca rezerwowe p02lO­
&ta-wione do dyspozycji komisji re­
krutacyjnej , w skład której weszli 
pirzedstawioiele KP PZPR, KP 
ZSL, Związku Zawo:iowego Pra-
cowników Rolnych i inni działacze 
społeczni. 

E
MOCJ E szkolne  przeżywają 
również legnickie „pierwsza­
ki", które już przymierzają 

tornistry, a za 2 miesiące prze-

.,DZIECI CZUJĄ SIĘ POKRZYW• 
DZONE" pod takim tytułem za­
mieściliśmy w numerze 12 „ Wiado­
mości' '  11st pracowników Wytwórni 
Betonów w Pątnowie kolo Legnicy. 
Z treści listu wynikało, że Wytwó::· 
nla BetonóW' ma twarde jak beton 
serc.e l nie troszczy się O rozrywkę 
dla dzieci swych pracowników, że 
nie urządziła w tym roku zabawy 
nowąrocznej dla najmłodszych oby­
wateli. 

Przedsiębiorstwo to nadesłało do 
naszej redakcji wyj a śnienie następu­
jącej treści :  

, .  . .  ,Nie zorganizowano żadnej Im­
prezy dla dzieci 'z powodu 1braku 
funduszów na ten cel . . Nigdy nie 
urządzaliśmy zabaw noworocznych 
dla dzieci, tylko w latach ubieg­
łych przekazywaliśmy za pośredni• 
ctwem rodziców paczki dzieciom. W 
ubiegłym roku przy podziale fun• 

kroczą po raz pierwszy progi 
SIZkół. W roku szkolnym 1965,'06 
będziemy mieli 2544 1-klasistów -
mieszkańcó·N miasta i powiatu. Jest 
to liczba utrzymująca -się na po­
ziomie ostatnich kilku lat. 

K:inleo czerw-0owych emocji. Od 
pierwszego dzwonka szkolnego 
dzielą nas cale dwa miesiące -
czas wakacji i odpoczynku, cza!I 
słońca, wycieczek, obozów .harcer­
skich, spacerów po lesie, pluska­
nia się w wodzie (oby tylko w 
miejscach dozwoł:>nych !), A zatem 
- wesołej zabawy, zdrowia i do 

zobaczenia I września! 

Dóbr 

i Io 

Efka 

duszu zakładowego za 63 rok 
KSR nie pi::zeznaczyla żadnej kW )ty 
na urządzenie choinki czy zakup pa­
c-zek era · dzie<:i, gd·yż wygospodaro­
wany fundusz był bardzo mały I 
przeznaczono go wyłącznie na na­
grody dla pracowników. Mimo to 
zakład wyłożył 8 tys. zł na kolon: e 
letnie, z kt'órych skorzystał-O 30 dzie­
ci. Natomiast rada zak'adowa zobo­
wiązała się, że z własnych funju­
szów urządzi w tym roku zaba�ę 
dla dzieci z okazji „Dnia Dziecka" 
wzgl<:dn_ie zorganizuje wyciecz.kę w 

okresie wakacj i ' '. 
Przyp, red. Fakt, że rada zak!a:­

dowa. Wytwórni Betonów - po prze­
czytaniu w „W:adomościach� li3tU 

swoich pracowników - postanowiła 
wynagrodzić dzieciom swą tegorocz• 
ną obojętność - cieszy nas ogromnie, 

Tle można zarobló na pest­
kach słonecznika? Bardzo dużo, 
bo w sklepie nasiennym I kg 
takich pestek kosztuje 12,30 zł 
a właścicielka str,aganu na Pla­
cu _ Wilsona żąda za kieliszek 
tego „specjału" wagi około 20 

gramów l z!, co stanowi równo 
50 zł za 1 kg. 

epierka 
Interes mały ale doskonały. 

CHWALĄ 

Od pewnego czasu legnicza­
nie chwalą jakość wędlin I u;y­
robów wędlinia.rsktch. Nieba­
wem radość minie, gdyż remont 
przetwónii Zalc!adów M!qsnych 
przy ul. Bagiennej jest już na 
ukończeniu I będziemy mieli 
znów własne wyroby. Bo te 
które obecnie kupujemy w skle­
pach sq sprowadzane z Dzler­
tonlowa I Kłodzka, 

Kiedy w roku ubiegłym otwierano 
1ekspresową pralnię chemiczną w 

Rynku, robiono to z wielką pompą, . 
Byli pr,zed�tawiciele władz miejskich, 
dyrektor MPGK, była wstęga biało­
-czerwona przecinana z namaszcze­
niem, były kwiaty, wzniosłe przemó• 
wienie i tłumek gapiów 1oraz banl<iet, 
na którym mocno zakrapiano głowy 
na koszt państwa. Jestem przekona­
ny, że żadnej „tysiąclatce" lub inne­
ma obiektowi użyteczności publicznej 
w kraju nie celebrowano z takim 
namaszczeniem i przcs'adą jak owej 
pralni, 

wi_ają niechlubne iwiadectwo pralni 
i jej obsłudze, 

Klient oddal do prania ciemno 
szaxy garnitur z -111. a. , filu. Kiedy 
go odebrał stwierdził ._,w domu, ie 
garnitur jest źle wyprasowany i l"Y· 
gląda na nim jak by wyszedł z pa­
rówki. Odniósł więc garnitur do prał• 
ni reklamując Jakość wykonanaj• 
usługi. Tam, o dziwo, przyznano mu 
rację i po godzinie powtórnie wy­
prasowany garnitur, leżał jak ulał. 
Dopiero następnego dnia klient 
stwierdził, że na śnieżno białym koł­
nierzyku koszuli pozostał ciemny 
ślad od brudnego kołnierza mary­
narki. Czyżby źle wyprana? Pytanie 
jest z gatunku czysto retorycznych, 

już wspomnieliśmy pralnia nie celuje 
w prasowaniu odzieży) dostrzegł, że 
kołnierz jest brudny. Zaniósł więc 
wdzianko do. ekspresowej, Kie­
dy zgłosił się po odbiór usłyszał: 
„jak pan widzi połowa kołnierza jest 
wyczyszczona ale\ drugiej polowy nie 
czyściliśmy, bo kierownik nie uznał 
reklamacji". 

Małpia złośliwość? Chyba taki 
Nie wiemy ile kosztował importo• 

wany za dewizy włosko-jugoslowiań• 
ski agregat pralniczy którym dyspo­
nuje ekspresowa. Wiemy jednak, że 
solidnie prać ani prasować to tam 
nie potrafią. 

Grant 

Trzeba się jednak z tym pogodzić 
bo co kraj to obyczaj a co miastecz­
ko to inny nawyk, Nie o to jednak 
chodzi, ale o usługi jakie lwladczy 
ekspxesowa, a raczej o ich Jakość. 
Oto dwa przykłady, które wysta• 

Ten sam klient oddał do prania 
jasno zielone wdzianko z laminatu. 
Dopiero przy prasowaniu (bo jak 

Przydałaby się mała przepierka w 
samej pralni wśród personelu, Może 
nowi ludzie· potrafią lepiej korzystać 
z kosztownego agregatu, 

Gronł, 

Tru 
S ĄD POWIATOWY W LEG NICY. WY­

DZIAŁ :CLA NIELETNICH. Tu kon­
centrują się problemy ml-odzieży, któ-

rą zwykliśmy nazywać trudną. W jednej 
z sal sądc:w,-ych zasiadają na ławie oskar­
żonych m łodociani przestępcy, mali wino­
wajcy. Rodzice tych dzieci występują jako 
świadlwv,ie, chociaż najczęściej oni wla­
śnle ci dorośl1 są faktycznymi sprawcami 
dziecięcych przest1wstw. 

Niektórzy ludzie twierdzą, że . to zbytnie 
uproszczen ie sprawy, że ogromnie krzyw­
dzące jest  obarczanie rodziców odpowie­
dzialnością za to, że ich dzieci mają brzydki 
chankter. 

Zajmuję mieJsc:i ollok biurka sędziego dla 
.oieletnich Ireny Staszków. Tu właśnie siadaj:\ 
zwykło matki trudnych dzieci, 

Wydział dla Nieletnich obejmuje swą dzia­
lalnoś-cią powiaty: legnicki, złotoryjski, lubiń­
lti, l>oleslawiec!ti, jaworski, wołowski i Góra 
Sląska. W roku 19G3 do tutejszego Sądu dla 
trudnej mlodzie:i.y wpłynęło 825 spraw, W roku 
ubleg-lym Jiczba nowo założonych teczek zawiera­
jących smutne życiorysy młodocianych prze­
stępców wyniosła 804, a więc zmniejszyła sil) 
liardzo nieznacznie. 

Sędzia Ii-cna Staszków wyjaśnia mi, że te 
cyfry stanowią bardzo mizerną ilustrację pro­
l;lemu. W ubicglycłl latach np. sprawcy kra­
dzieży działali przeważnie w pojedr�ę. Ter::iz 
działaj a, młodzieżowe gangi. Grupy"' te doko­
nują wl:lmań, kradzieży na. szkodę instytucji 
uspołecznionych i osób prywatnych lub dfJpu­
szc;,m.ią sł() wybryków chuligańskid1. W ostat­
nich latach wzrosła również ilość spraw wiążą­
cych się z artykułem 203 k.k. (określającym 
kary za uprawianie nieriz�du w st-osunku do 
osób poniźej lal 15). Słowem - przedwczesny 
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ne i ci 
erotyzm wśród młodzieży, lub agresywność mło­
docianych „uwodzicieli". 

- Co sprzyja - pani zdaniem - tworze­
niu się gangów mlodzieżowychZ - pytam 
st;dziego I renę Staszków. 

g TO ZJ A WlSKO j est wynil,ierń małego za­
B interesowania dziećmi ze str-ony rodzic,ów -

twierdzi sędzia Irena Staszków. Podaje przy 
tym interesujące przykłady: - Rozmawiałam 
1,iedawno z matką młodo-cianego członka gan­
gu. - Co pani zrobiła kiedy syn przyszedł do 
domu o drugiej w nocy? - zapylałam. A ko­
bieta na to: - Zostawiłam drzwi otwa, le bo 
byłam bardzo zmęczona i wczesme posZiam 
srać. Chłopak chodzi na telewizjq do znajo­
r.iych, więc często wraca późno. Czy spraw­
dzam, gdzie syn jest wieczorem ? No nie ... ale 
znajomi mieszkają n iedaleko, parę 1,.roków 
stąd, więc nie ma powodów do niepokoJu . . .  
N a  wywiadówce szkolnej to jeszcze w 1 ym 
roku nie byłam. Zawsze człowiekowi brał, 
czasu ... 

Inna znów matka przyszła niedawno z gorz­
ką pretensją :  Wcale w tym zakładzie popraw­
czym mojego chłopaka nie poprawili... Dalej 
kradnie. To przecież pani wina - twie:dzi 
sędzia - że chłopiec kradnie, pani przecież na- • 
kłaniała go kiedyś, żeby przynosił warzywa z 
cudzych działek. - No, pani sędzio - uspra­
wiedliwia się kobieta - to przecież niewielka 
n:ccz, j eśli ch1opak urwie jakąś marchewczy­
nę... Ale nie kazałam mu włamywać się do 
sklepów ... 

Wiele jest dzieci niekochanych. Matki 
chciałyby oddać ·  je Państwu. Była tu nie­
dawno taka i powiada :  Fani sędzio, nie 
mogę :;obie poradzić ze swoim synem. Trzeba 
by go zabrać z domu bo v.-yrosnie na chu­
ligana. A w jakim wicku jest  �yn pani?  
- pyta sędzia. - Chłopak ma 7 lat  i już  
taki niedobry ! 

N o  cóż, Państwo nie może utrzymywać 
wszystkich niegrzecznych <lziecL .Teśli chce 
pani oddać go do zakładu wychowawczego 
musi pani płacić za j ego naukę i utrzymanie 
1.000 zł miesięcznie. - No wie pani ! Co 
7a cena ! - oburzyła l?ię }tobjeta i więcej 
� me zjawiła ... ,,_.------- - --- -- --

Jest sporo rodziców, którzy szybko I we 
wła§ciwy sposób reagują na wybryki swych 
dzieci i dzięki temu nie dopuszczają do po­
ważniejszych spraw, Niedawno pewien chło­
piec wybił  piłką szybę w hali fabrycznej. 
Ojciec niezwłoczr.ie poszedł z synem do te-
go przedsiębiorstwa. Chłopak przeprosił za 
wyrządzoną szkodę a tata p okrył natych- / 
m iast koszt wprawienia nowej szyby, 

Z DALSZYCH wyjaśnień pani sędzlego 
wynika, że zatwardziałych przestęp­
ców wśród młodzieży, której sprawy 

trafiają do �ydziału dla Nieletnich - jest 
stosunkowo niewielu. Najwyżej 1 do 2 proc. 
Kierowanie młodzieży do zakładów popraw­
cz;ych jest,  .iak wiadomo, najwyższym wy­
miarem kary w tym Sądzie. Działają tu 
zresztą inne kryteria niż w Wydziale Kar­
nym dla dorosłych. Przy ferowaniu wyroku 
bierze się najczęściej p oci uwagę nie tyle 
dężar gatunk:}V-1y przestępstwa ile warunki 
zmuszające do izolowania młodocianego 
przestępcy od złego środowiska. 

Z Wydziałerp dla Nieletnich pracuje licz­
na grupa k uratqrów. Jest wśród nich wie­
lu ·ofiarnych ludzi. •· Ich opieka nad dziećmi 
wielekro:: sprawia, że trudna młodzież znaj­
duje właściwą drogę życiową. Do najbar­
dz;ej aktywnych i wyróżniających się swą 
działalnością k ura torów należą m. in. Zo­
fia, Spu!a i \Vies!awa Kaczanowiczowa z 
Legnicy, Maria Modd z Bolesławca, z. Woj­
ciech ska z Bolkowa, Roztoczyi1ska ze 
śwlerzav.:y, Henryk Daszkowski z Legnicy, 

Sędzia I rena Staszków od wielu lat obser­
wuje młodzież, którą zwykliśmy nazywać 
„trudną", poznaje warunki w jakich żyją 
l . pragnie wyprost?wać �p}ą tane ścieżki ży­
c 10we Małych wmowaJ cow. Pani sędzia 
zgadza się ze mną, że nie ma trudnych 
dzieci, tylko są trudni rodzice. Dorośli cza­
seM zli a lbo zdemoralizowani, obojętnl  l ub 
bezradni i krzywdzący własne dziecko zby­
tnią pobłażliwotcią. Należałoby wiE;c przede 
wszystkim wychowywać rodziców. Któż jed­
nak_ m_a sję trm zająćl 
----
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SPOŁECZNA 

KOMISJA PODATKOWA 

Na sesji MRN w dniu Zli 

czerwca powołana została spo• 

leczna komisja podatkowa, 

której zadaniem bt;dzie usta• 

lanie wymiaru podatków dla 

prywatnego rzemiosła i h,an• 

dlu, 
OSIEDLE 

IM. 20-LECIA PRL 

Nowo budującemu się osie• 

dlu mieszkaniowemu w rejonie 

ul. Moniuszki nadano już pięk• 

ne imię, które podajemy do 

wiadomości wszystkich legni­

czan. Otóż nazywa się ono 

Osiedlem 20-lecia Polski Lu• 

dowej. 

W PODZIĘKOWANIU 
DZIAŁA C ZOM ... 

23 czerwca od było się spot• 
kanie władz wojewódzkich 
i miejskich z organizatorami 
słynnych już dziś chyba w ca­
łym kraju pokazów gimna• 
stycznych, w których brały u• 
dział legnickie dzieci ze szkól 
podstawowych. Niestrudzonej 
grupie organizatorów tej nie• 
zwykle pracochłonnej imprezy 
wręczono listy dziekczynne. 
Otrzymali je m. in, pedagodzy 
.... Olga i Józef 5tarościalrnwie, 
it,spektor oświaty Marian Wy• 
so�ki oraz ojcowie miasta -
przewodniczący MRN Antoni 
Trembulak i sekretarz MRN 

Ignacy Pressler, 

ZNIKAJĄ 
SZPETNE 0BUDYSKI 

otrzymały świadectwa dojrza• 
łoś ci. 19 słuchaczy, którym się 
nie powiodło, będą zdawać po. 
prawki w terminie jesiennym. 
System egzaminowania doro• 
słych był również oparty na 
nowym regulaminie lllatural• 
nym. 

Zdaniem dyrektora szkoły 
Longina Kabata - ogólny PO• 
ziom wiedzy słuchaczy Liceum 
Korespondencyjnego znacznie 
się poprawił w porównaniu z 

latami ubiegłymi. .,. 

Absolwentom Liceum, którzy 
wytrwą.le, nie szczędząc iii i 
pracy - dążyli do celu - ser• 
decznie gratulujemy. 

PIERWSZA OFIARA 
KĄPIELI 

111 czerwca wydarzył się w 

Rzeszotarach tragiczny wypa• 
dek, który' powinien być syg­
nałem ostrzegawczym dla ro­
dziców. Tego dnia właśnie 9· 
letni Henio J. poszedł wraz 
z kolegą nad rzeczułkę zwaną 
Cichą Wodą. Nie było z nimi 

· nikogo ze starszych, W czasie 
kąpieli chłopcy postanowili 
zmierzyć głębokość wody i,. po­
suwali się cora� dalej od brze• 
gu. Jeden nieostrożny krok 
i mały nenio J. zanurzy! się 
cały w wodzie. W około nie 
było nikogo kto mógłby mu 
przyjść na ratunek. Akcja po• 
szukiwawcza trwała 4 dni. 
Zwłoki chłopca znaleziono w 

rejonie Prochowic, gdzie_ wy• 
rzuciła je na brzeg Kaczawa. 

Gdyby Henio J. nie kąpał się 
bez opieki starszych - nie 
doszłoby chyba do tego tra,;!• 
cznego wypadku. 

NOWO WYilRAN'I'. 
ZASTĘPCA 

PRZEWODNICZĄCEGO 
PREZ. l\IRN 

Prowadzone w śródmieściu 
Legnicy prace wyburzeniow� 
szybko postępują naprzód. Sta• 
re, szpetne budynki znikają ze 
śródmiejskich ulic. W najbliż• 
szych dniach poddane b�dą roz• 
biórce domy przy ul. R. Luk7 
semburg 28 i 30 oraz przy ul, 
Złotoryjskiej 28 i 30. W ciągu 
miesięcy letnich ulegnie roz• , W dniu 25 czerwca na nad• 
biórce 10 ruder przy ul. Srod• zwyczajnej sesji MRN dokona• 
kowej, no wyboru zastępcy przewod• 

niczącego Prez. MRN. Na stano• 
onY NA LEPSZE 

Z dniem 1 stycznia przyszłe• 
go roku obecny zakład remon• 

• towy MZBM zostanie prze-
kształcony w samodzielne przed 
slębiorstwo remontowe zaś 
Administracje Domów l\tiesz• 
kalnych przejdą na własny roz-
rachunelt gospodarczy i wlas• 
nymi silami będą gospodaro­
wały w swych rejonach, Są to 
posunięcia reorganizacyjne du• 
żeJ wagi i miejmy nadzieję -
przyniosą znaczną 
w zarządzaniu 
mieszkalnymi, 

poprawę 
budynkami 

DLA MIASTA 
26 czerwca był dniem ogól· 

nomiejskiefo CZ)'nu społeczne• 
go. Licz11e rzesze legniczaa 
wzięły ud.\ial w· dalszej rozbu• 
dowie ośrodka wypoczynkowe• 
go w Jezioranach i przy po• 
rządkowaniu zaniedbanej ul. 
Łabędziej. W planie prac spo• 
lecznych na najbliiszy okres 
jest m. in, oświetlenie parku 
miej;;kiego oraz ul, Hetmań• 
s!i'i,j i Jordana, zakof,czĘnie 
budowy bulwaru nad Kacza• 

. wą oraz budowa boiska spor• 
towego przy ul. Okólnej, Tę 
ostatnią pracę zobowiązała -się 
wykonać załoga LZPO, Użyt• 
kownlkami boiska będą ucznio• 
wie szkoły podstawowej nr 2 
i pracownicy LZPO, 

OSTATNI ROK 
SIEDMIOLATKI 

Prez. l\tRN konc�ntruje uwa• 
gę na sprawach związ2.nych 
z reformą szkolną, ponieważ 
już w przyszłym roku szkol­
nym co najmniej polowa 
sledmioklasistów przejdzie do 
nowo utworzonych ósmych 
klas szkól podstawowych. Tyl­
ko kandydaci do zasadniczych 
szlcól zawodowych I średnich 
szkól technicznych będą po raz 
ostatni w przyszłym roku 
przyjmowani do tego typu 
szkól - po skończeniu 7 klas 
szkoły podstawowej, 

SWIEŻE W ARZYWA 
NA STOISKACH 

Wydział Przemysłu I Handlu 
Prez, MRN nakłonił handel de• 
taliczny do sprzedaży wanyw 
i owoców na prowizorycznych 
stoiskach Przed sklepami. U• 
liczne stoiska , cieszą się wiel• 
kim powodzeniem. Łatwiej tu 
ocenić „urodę" towidu. 

Ogółem ok. 30 sklepów bę• 
dzie prowadzi!o przez cały se­
zon letnio-jesienny srrzedaż 
warzyw i owoców na s�oiskach 
przed sklepami. 

GRATULUJ�MY 
Koniec roku szkolnego to nie 

tylko sprawa m!odzicży. czerw­
cowe emocje przeżywali rów­
nież dorośli. no tegorcczuych 
egzaminów matun.Inych w leg­
nickim Liceum Koresponden­
cyjnym dla Pracujących przy• 
stąpi:o 112 osób, z których 93 

wisko to został powołany 35• 
letni inż, Aleksander Zych, 
członek Stronnictwa Demokra• 
tycznego i absolwent Politech• 
niki Krakowskiej. W ubiegłych 
latach inż. Zych kierował prze• 
bucl,"<>wą linii kolejowej - BI>,•) 
gatynia - Turos2ów. Ostatnio 
był dyrektorem technicznym 
P rzedsiębiorstwa Remontowo• 
Budowlanego w Zgorzelcu. 

26 czerwca inż. Aleksander 
Zych rozpoczął urzędowanie 
w Legnjcy. 

LAUREAT KONKURSU 
PIOSEJ\. KARSIOEGO ' 

Przed dwoma laty na Ogól• 
nopolskim Festiwalu Piosenki 
w . Szczecinie młodociany leg• 
niczanio. Szymon Bieszlac 
wszedł do tzw, ,,Złotej dzie­
siątki" młodych talentów. 

W bieżącym roku spotkały 
i:o nowe wielkie prze:t.ycia 
� sukcesy. Najpierw pomyślnie 

złożony egzamin maturalny w 
III Liceum Cgóh:iokształcącym 
i zaraz po tym udział w IV 
Konkursie Piosenki Radzieckiej 
odbywającym się w pierwszych , 
dniach czerwca w Zielonej Gó• 
rze. Zaśpiewał tam dwie pio• 
senki, za które otrzymał bar• 
d::o wysoką notę jury i znowu 
znalazł się w „Z!otej dziesiąt• 
ce" festiwalowej. 

Po ogłoszeniu wyników kon­
kursu zwrócili się do Szymka 
Dfeszlaga: przedstawiciele Radia 
i Telewizji, proponując mu wy­
i;tąpienie przed słuchaczami, 

Serdecznie ży1:zymy Szymo• 
nowi Dieszlagowi dalszych suk• 
cesów pieśniarskich. 

. . EFKA 
OTHZYMALISM� 

TELEGRAM 
następują<'ej treści : ,,DZIĘ• 

KUJĘ SERDECZNIE REDAK• 
CJI „WIADOMOSCI" A SZCZE• 
GOLNIE RED. KRYSTYNIE 
FUANUSZ ZA BEZINTERE• 
SOWNĄ POMOC W ZAŁAT• 
WIENIU NIEZWYKLE WAŻ• 
NEJ DLA MNIE SPRAWY, 
WACŁAWA MIETLICKA". 

Jesteśmy niezmiernie zado• 
woleni, że przyC'zynfliśmy się ·  
do złagodzenia trudności życia-

• wych naszej czytelniczłd i, że 
nasza poi;noc okazała się sku• 
teczna. Jednocześnie dziękuje• 
my ob. Mletlickiej za wyrazY 
uznania dla pracy 1,1asz, j re• 
dakcji, 

I 
I 
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� starym, czterokondygnacyjnym budynku pnzy l Mi k" �·icza 10, w byłej placówce siu:iby zdrowia mieści s� • od 1�5;"; Jedna z najstar_szych średnich szkól technicznych • _ Techniku� Samochodowe I Zasadnicza SzkoJa zawodowa 1·m w·1h 1 Pieck L • S • • I e ma a w efmcy. zkoła legitymuje się poważnym dorobkiem. �ychowa!a wielu wysoko kwalifikowanych fachowców wielu z m�h ukonczylo potem wyższe studia. Diziś pracują n'a odpowie­,d1zialnycb stanowiskach w fabrykach, transporcie samoehodo- ' wym i zakładach naprawczych, O BECNIE w szkole w 32 oddzia� 
łach kontynuuje naukEl 1400 
uczniów. Są wśród nich ucz­

niowie technikum młodzieżowego, 
wieczorowego i zaocznego dla pra-­
cujących oraz u�zniowie zasadni­
czej szkoły zawodowej. Grono pe­
dagogiczne liczy 57 wykładow­
ców. Wszyscy bez wyjątku -Wy­
kładowcy przedmiotów teoretycz­
nych posiadają studia wyższe, w 
tym 81 proc. stopnia plerwsz;ego. 
Szkoła jest dobrze wyposażona w 
pomoce naukowe, a więc różnego 
rodzaju silniki • spaltnowe, zespo­
ły, urządzenia do ba4ań diagno­
styczn;ych itp. PraktykEl w zal,;;re­
sie naprawy- s amochodów i ob­
róbki mechanicz:nej odbywają ucz­
niowie w dobrze wyposażonych w 
nowoczesny 1i różnorodny parki 

' maszynowy warsztatach szkolnych . 
przy ul. Glogowskiej. O przy­
datności i sprawności tych war­
sztatów świadczy fakt, że doko­
nuj e się tam napraw bieżących; 
średnich i głównych; a jakość 
tych napraw jest wysoko ceniona 
przez użytkowników samochodów, 

Nic też dziwnego, że szkoła dzia• 
la jak magnes i kilkuset uczniów 
dojeżdża do technikum z bardzo 
odległych miejscowości z Zar; Gło­
gowa, a nawet z Zielonej Góry, 

Dla dojeżdżających nie ma miej• 
sca w szkolnym internacie, który 
może pomieścić zaledwie 139 ucz­
niów. P OWAŻNĄ trudnością w pro,; 

cesie nauczania i wychowa­
nia młodzieży jest problem 

stancji uczniowskiej i duża ilość 
młodzieży dojeżdżającej (w roku 
1964 - 395 uczniów, a w roku 
1965 blisko 700 ucż.:niów), a prze­
de wszystkim ciasnot!'- w budyn­
ku szkolnym, krępuj_ąca swobodę 
poruszania się, wytwarzająca po­
ważne kłopoty administracyjne". 

Tyle na ten temat w informa• 
cji .  szkolnej. Ale tak napraw­
dę - jest znaczniej gorzej. Szko• 
ła nie s tanowi zw.artego organiz­
mu i mieści się w czterech róż­
nych punktach miasta. Warsztaty 
szkolne są przy ul, Glogowskiej, . 

internat przy ul. Waryńskiego, . sa!­
la gimnastyczna przy ul. Orzesz:. 
kowej, a zasadniczy budynek sizkol­
ny na Mickiewicza. 

Z tym ostatnim jest Rajgo• • 
rzej - mówi int Stefan Gołąbek, 
dyrektor szkoły. - Budynek szkol­
ny po prostu wali SiEl, Aż strach 
w nim pracować. 

- Czy nie przesadzacie, dyrek­
torze? 

- Zaraz was o tym przekonam. 
Na biurku pojawiają siE: teczki 

i skoroszyfy. To dokumentacja 
z trzech eksperityz budynku szkol­
nego. Pod pozycją „stan tech• 
niczny_ budynku" czytamy: 

;,Podłużna ściana budynku od •• 
strony podwórza posiada szereg 
pęknięć, z których najgroźniej­
sze jest pęknięcie przebiegające 
nad pierwszym oknem licząc od 
ściany szczytowej. Jest ono tak 
duże, ze może być przyczyną o­
berwainia się nadproża okienne­
go". 

- To jeszcze nie wszystko ..; 
mówi dyrektor. - Na sku\ek u­
gięcia się stropu w niektórych 
salach wykładowych, musieliśmy 
zrezygnować z pomocy naukowych, 
s ilników, zespołów itp. i usunąć · 
je z pomieszczeń, które grozą za­
waleniem. 

Nie ma w tym zadnej przesady.' 
W sali rysunkowej na pierwszym 
piętrze 11 stempli sosnowych pod­
trzymuje walący się strop. 'Na 
parterze w szatni takie same stem­
ple. Obszerne zacieki na czwar­
tym piętrze to dzieło dziurawego 
jak si'to dachu, którego nie ura- , 
tuje już żadna doraźna naprawa. · 

W ROKU 1962 zapadła decyzja 
budowy nowego budynku 
technikum wraz z interna­

tem. BudOWEl zlokalizowano u 
zbiegu ulic Okólnej i Glogowskiej ' 
w bezpośrednim sąsiedztwie war­
sztatów szkolnych. Była nawet 
uchwala MRN . podjęta w styozniu • 
teg_oż roku. 

;,MRN akceptuje postulat wy­
budowania nowego, typowego o­
biektu dla technikum 

i zobowiązuje 
i\[:?: 

Taka po�10c naukow11-, silnik WY sokoprężny, wa�y grubo ponad /1.000 
kg. ,Gdzie to ustawić, żeby przegniłe .stropy wytrzymały ten ciężar? 

Foto : Wołoszczuk 

łt 
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LOZA 
OBSER\VAfORA 

IEJSCE AKCJI - Leg-
ntca. Osoba relcwjonu• 
jąca przetJieg zdarzeń: 
mwda kobieta, fach/J­
wiec z wy;!:szym wy-

, ksztaiceniem. warszac 
wianka, która załatw'ając sprawy 
s/.uzbowe musiała kilka dni spę­
dzi · w Legnicy. Komentarz od 
c.utora: jest to osoba licząca sobie 
Gkoto trzydziestki lecz wyglqdająr:a 
młodziej , ubiera s;ę w • sposób bez­
pretensjonalny i spokojny a zatem 
,;zie wić/,9-ć po niej, iż jest „panią 
magister z Wysolciej Jedncstkj 
Nadrzędnej". 

Otóź ta właśnie osoba p o  kiUcu­
dniowym pobycie w Legnicy opo­
wiedziała dzienn,Uc-arzowi naS<tępi,• 
jqce fakty. 

Hotel „Piast" recepcja. Iiekrvć 
przychodziła tam prosząc o klucz 
co pokoju, który z góry óp!ac":i 
i w którym była zameldowana ·- por 
t!er szczegółowo sprawdzał jej du­
u.,ód osobi_sty. Przy czym ani raz u 
llie uzasadnił ·swego żądania • i aini 

I 
I 

. I razu nie użył słowa „proszę'! lub 
,.dziękuję". 

Ha!! hotelu ;,Piast" - niedziełct, 
około południa. Gromada cyganiqt 
u, wieku, na , o/co, siedem - trzynaś­
cie lat, z wielkim ' wrzaskiem ota• 
cza samotną kobietę zaczynając ją 
na Wyścipi tarmosić, ciągnąć .ia 
sukienkę, pasek i, oczywiśc-ie, r,o­
rebkę. Po czym tak samo niesrw­
dziewanie znilw. W torebce, w któ-

I 
rej n'l szczęście nie było pieniędz11 
mlocla kobieta siwierdza brak pu • 
dernic_zki ,i kilku innych drobiaz-
gów. Całemu zajściu pizyglqcla,c., ' 
się co najmniej dziesięć osób 
tym , szatniarz restauracji „Piast" 
i portier hotelu. I nikt z nich an. , 
na momen, nie stracił absolutnie 
olimpijskiege> spokoju, nie ruszył 
nawet palcem, aby wziąć u: obronę 
mtodą kobietę. 
• Restauracja „Piast" godzina dru· 

ga po południu. Przy sąsiednim 
stoliku, obok samotnej młodej ko­
b1'ety, zasiada dwóch podpitych fa­
cetów1 RozmawiaJ'ł �lośnQ Ił obja� 

, 

CB 
MRN do podjęcia odpowiednich · 1• 
starań ·w tym kierunku. Jednocze­
śnie MRN uważa za wskazane 
przywrócenie budynkowi zajmowa­
�emu obecnie przez \technikum, 
Jego poprzedniego charakteru -
lecznicy typu sanatoryjnego". 

Później z kredytami inwestycyj­
nymi było krucho, więc plac przy 
Glogowskiej oddano LZPO pod 
budowE: bÓiska sportowego i na 
tym się skończyło. P Rz"Y TECHNIKUM samocho­

dowym istnieje społeczny ko­
mitet budowy nowej szkoły. 

Im więcej stempli przybywa w 
starym · budynku na Mickiewicza, · 
tym częściej członkowie komitetu 
i k!erownictwo technikum P(ZY• 
pomma o konieczności podjęcia 
decyzji w spra-vie budowy no­
wej szkoły. 

Ostatnio uczniowie technikum zo• 
bowiązali się prrzepracowaó spo­
łecznie • 15 tysięcy roboczogc;)(lzin 
na rzecz szkoły, o ile odpowied­
nie władze przyznają kredyty na 
budowE:. ' 

J 

�A trzeba o tym pomyśleć Jui 
teraz, bo szkoła rozrasta się z ro­
ku na rok, a stary budynek od­
mawia posłuszeństwa. 

ZDZISLAW GRONTKOWSKI 
' ' 

B YLA ROZPIESZCZONĄ . je­
d�aczką . ., . Piękne stroje. 
S1edemnasC1e lat. Uciekła z 

domu - po Wielką Przygodę. Nie 
wiemy dziś gdzie się obraca ale 

�ej los można już , odgadnąć. Po 
zostawionym „śladzie", jeszcze z 

ubiegłego lata, jaki dzjennikarzo­
wi U'5t!lje się odnaleźć. W j e cl n o 
p r z e d p o l u d n i e, spędzoo.e na 
plaży w okÓlicy Lucina, zaraziła 
kiłą... 5 mężczyzn. Czy wiedziała, 
że jest chorl;l? . W jakich okol !cz­
nościach, tuż po opuszczeniu do­
mu, ona sama pad.la ofiarą cho­
roby? . 

Do porad-ni ;,W" doprowadzil-0 ją 
s i l ą  właśnie tych 5 kolegów, 
rozpoznawszy na ulicy. Ale wkrót-' 
ce zniknęła znowu z oczu lekarzy 
.i milicji. ' Ilu zaraziła potem? Co 
czek.a ją samą? ... , 

STOSY korespondencji z biu­
rami adresowymi. A naj­
częściej przemierzane oso-

biście schody, odwiecme bramy„ 
poszukiwania często bez · nazwi­

·,ska, według niedokładnego ryso­
"pis u, za glos'em sąsiedzkiej plotki. 

Niby praca detektywa. • Ale siostra 
Iza z lubińskiej poradni „ W" nie­
kiedy radzi sobie lepiej niż mi­
licja i oficjalne adresowe biura. 
„Ze też się paµiusi chce wracać 
tu tyle razy .. ;". , ,,Pieniądze im 
pani -pożyczyła? Wyjechali, nie 
ma". ,,A może On alimentów nie• 
płaci?" kpi ktoś dowcipny„ 
Nie wiedzą, ze szuka - by -rato­
wać przed własną głupotą ,;zbie-

Bateria nowoczesnych obrabiarek w hall warsztatów szkolnych na Glogowskiej. 
Foto: �oloszczuk 

CZYHA 

ZA ROGIEM ... 
• 

ga", przed • tragicznymi 
wencjami. 

' 
konsek• palony, energiczny . kierownik lu-

\. ,  
rok nie dawało się nakłonić do 
leczenia. Ona zaszła w ' c1ążE: i 

w na·stępstwie choroby poro­
niła. Nie ·uwierzyła w związek. 
przyczynowy. Nie leczyła się da­
lej. Dopiero przy drugiej . ciąży, 
pod. wpływem pewnego g}ńe-ko­
loga, zgłosiła się na kurację. 

Tymczasem zdarza się, ze pół­
otwarte drzwi trzasną ze złością: 
pacjeintka, r9zpoznawszy pielęg­
niarkę, ,,wiązanką'' przerywa per:. 

swa.zje o potrzebie dalszego le-

bińskiej ·poradni:, lek. Małgorzata 
Zborucka. To ona wszczęła JUZ 
planową AKCJĘ- ,,W" w pow',ecie ... 

A zdarza się - jąk w jednej 
z tutejszych szkól ogólnokształ­
cących - że brak słuchaczy na 

czenia. pogadance szkolnego lekarza o .;. Nie • tak dawno ,-. uśmiecha się chorobach · wenerycznych. Og!osze� . , s. Izabela · Sciobłowslm -s- zupełnie nie O prelekcj i skwitowała groma- Wielkim ' bo'Y.i,em niębezpil'czeń• 
dosłownie zostałam wżięta za kark da wyrostków słowami : Co mi . stwem chorób_ wenerycz1;1ycb . jest 
i wytzucona z mieszkania... tam". 

" brak poważniejszych dolegliwości 
A-le .przed dziennikarzem leżą odczuwanych przez pacjenta, a 

też kartki i lis.ty dziękczynne, pi- A przecież rzadko lekarz może także śamorodne zanikanie widocz-
sane $Io Poradni już ze Szpilala się zdobyć na tak przekonywują- nych 'objawów (jak wysypka) bez 
Woje.wódzkiego i to przez naj- . cą „demonstrację", jak to miało leozenia. Choroba przechod.ti w 
bardziej , , ,,opornych" pacjentów. miejscę w tych dniach w Poradni, stadium utajone I bardzo tnudno 
Oto- wycinek z listu, · którego pod� gdzie przy ńiedomknięfych _ u- nieuświadomionemu pacjentowi 
pis mi zasłonięto. Historię autora myślnie - drzwiach gabinetu, lek- wytłumaczyć, że jakieś tam i.le• 
- z grubsza poznałam. Skiero- ceważące dotąd' chorobę -osoby z . karskie wymysły" w postaci 
wany do szpitala z zadawnioną- poczekalni miały możność Ę,łyszeć złych wyników p.rzy badamlu krwi 
chorobą już nawet trudną do roz- pacjenta, który bezpowrotnie u- przesądzają o ciężkim schorze­
poznania,. rzucił pracę, ukrywał t r a c i ł  w z r o k  na skute-k nie- niu. 
się, zmieniał z żoną i dzieckiem . leczenia i z rozpaczą pow1arzał: 
miejsca pobytu ; · odnaleziony i ja- ,,Gdybym ja kiedyś wiedział, czym O

DDZIAL skórno-weneryczny 
kimś cudem przekonany, pisze: to grozi.. .". Chciał być słyszany. w Szpitalu Wojew,)dzkim 
,,Moc serdecznych i gorą<:ych po- z zasady jednak drzwi gabinetu jest pełny. Ale te* wskaż-
dziękowań za dopilnowanie i na- są przecież szczelnie zamknięte. nik zapadalnoś-ci na kil� w samym 
kłonienie mnie na drogę leczenia. Wrocławiu jest drastyczny: nie-
Dopiero teraz zdaję sohie �prawę, Dyskrecja persoinelu posunięta mal co tysięczny mieszkaniec jest 
z niebezpieozeństwa". Żona, którą . do najdalszych granic nie do- tu zarażony. Jeszcze gorsze są 
zaraził, już jest zdrowa. Sam puszcza by nawet żona, którą trze- wskaźniki w powiatach i miej­
pacjent, na dobrej drodze. ba przębadać, wiedziała na co sco;Vości�ch wczas�wy:h, jak Je-

mąż się leczy; nie dopuszcza u-, l�ma Gora czy C1ephre. • Bardzo 
go j awnien�a rodzicom choroby cór· • poważnie kształtuje się' zat'.'horo­
le- ki czy syna. Nie wolno spowo- walność w skupiskach przemyslo­
le- dować rodzin:t1ego konfliktu.i , wych, .-tam gdzie duża migracja 

Co by było jednak, gdyby 
pielęgniarka •n i e znalazła, 
karz n i e przekonał i n 1 e 
czył? • 1• 

U SWIADOMIC NIEBEZPiE­
CZEŃSTWO to najtrudniejszy 
moment · w walce z choro-

bami wenerycznymi ·- mówi za-

, ' ' ' : • 1. , , . ludr)ości, częste rozłąki z .  rodziną, 

ZTEREN.U �agłęb.ia miedzio- a wysokie zarobki. Przoduje :  Wal­
wego przytoczę • aktualny brzych, Zgorzelec, Legnica✓ Lubin 
przykład tragicznej bezmy- - odszukuję w statystylptch Woj. 

ślności i lekceważenia, Młode Pora_d.."li Dermalologicznej. 
małżeństwo, chore na kiłę, , przez 

wach towarzyszących chorobom 
wenerycznym.- Wykazują przy tym 
nieprzeciętną znajomość tematu 
oraz dociekliwość w opisywaniu 
szczegółów ludzkiego jestestwa na­
wiedzonego syf U is em. Ponie:waż 
młoda warszawiankJ:l pragnie do­
kończyć swó:I kotiet, bierze talerz 
i bez słowa przesiad.a się o kilko 
stolików dal,ej . Wówczas dwaj gent· 
lemani podążają za ntą i , zwraca-

"' '/'va gościnne występy s!ę przy- 1 jak twwrdzi ;.; na długi czas -
1echało, co? Tylko uważaj,_ żebu ostatni, 

Jej kierownik, dr. Z Luszpiński 
pnedstawia nam dokumentację 
stałego W1Zrostu zachorowa11 już 
ostatnio wybitnego . ,,skoku", W 
roku 1965 wskaźnik zach'8rowań 
na kiię średnio w woj . \vnctaw­
,kim wzrósł od 0,88 w 1955 .r., do 
2,19 W r, 1964. 

W r. 1965 przykładowo w Lu• 
binie w I kwo.rtale zachóro�•:alo 
tyleż osób, co przez cały· rok 
1934 ! Kita nasila się zwłaszcza 
wśród mężczyzn w wieku 18-23 
lat ze środowiska robotniczego. 
Osiemdziesiąt procent· chorycn sta­
ndwlą p.racownicy Kom.bi natu. 

jąc się do niej per ., ty kobie1.o 
lekkich obyczaj.ów" (a iv każdym 

' ,I \ 
• 

razie jak.oś w ten sposób� dają wy • 
raz swym µczuciom pogardy dla 
osób, którym i�h sąsiedztwb i kon· 
wersacja nie odpowiada;ą. 

C)czywlście kierownik 
go nie zauważa lub I też 
nie chce. 

sali nicze­
zauważyć 

Fakt .czwa,rty. • -Młoda kobieta 
wsiada do taksówki. Tu odby wa 
się tald dialog - , 

- Dobry wieczór panu. 
- cześć, dokąd jedziesz? 
- Niech • PAN bl/dZie upi-Że)my 

zau.:J�żć mn� .nil· u!i<:� �otpr�Js�ą1 

clę tu nie uszkodził!, Nie lubią Zanotowałem zaś te spostrzeźe-
konkurencji. nia, .bo wydaje mi się, że :iasl!l• 

- Proszę ' w tej chwili ,zatrzym1.ć gujq na baczną uwagę. Mam po 
wóz. WJtsiadam... prostu wrażenie, że jeśli Legnicn 

Co, jeszcze n:tc nie utargl'ł• stosunkowo często odwiedzana 1e�L 
wałaś? To po co głowę zawracasz, przez obcych ludzi, których na 
ty... parę dni sprowadzają tutaj obił­

wiązki sluźllowe, to przeważnie sq 

Fakt · piąty, Dzień powszedni „ to mężczyźni. A wówcza,s ich krąg 

ulica Wrocławska obok placu wu-

sona, . a zatem centrum miasta, po­
łudnie, Srodkiem Choą.nilw a ra­
czej pe całym chodniku zataczając 
się ciągnie facet zupełnie pijany, 
z zupełnie rozbitą głową 1 za· 
krwa.wioną twarzą. Nie zadraśniąq. 
ale całkiem pokrytą Krwią. Ni":r 
na to nie zwraca uwagi. nie in­
terweniuje. 

Podobnych obserwaf!ji młoda war 
szawia.nka poczyniła zna.cznie wie­
cej. Zanotowałem co celniejsze. Ni.e 
ma powodu nie wierzyć jej, bo­
wte� biil� pier.1.pszy r� � L!elł_w,_cM, . - �...,. -

• obserwacji nie je'St tale 1ednoznacz­
ny, Po prostu nie • są -narażeni •ia 
to jakieś specyficzne chamstwo t 
brutalność. 

Warto więc chyba zadać sobie 
pytanie. skąd się bierze ten spe­
cyficzny 'stosunek do samotnyc/1 
kobiet? Jak to się dzieje, że takie 
zjawiska możliwe są w centru"71 
diiżego miasta oraz - Jeśli juz me 
ręaguje ivz to spolecze1istwo - �o 
dlaczego wykazują również pełn� 
obojętność na t<;kie takty funkcjo­
nariusze hotelu, restauracji om.z 
organa powo·/ane do utrzymywania 
porządku? 

Powstaje bo.wiem _pytanie czy tak 
być musi? Czy takie 1orażenia ma-
jq wywozić z Legnicy ;:,rn i:,aa1,,w:, 
przybysze - przywylcli do nieco m­
iych obserwacji, jalcich dostarczu­

Ją ·inne dolnl5śląskie mtasta, Obser­
wacj i_ mi.łych -/. wspomnień pelnuc„1 
symp 1 tii. 

I 

Toteż Woj. Wydział - Zdrowia 
opracował odrębny p1rf)grarn • walki 
z chorobami wenerycznymi i wy­
stąpił o dodatkowy milion trzy­
s ta tysięcy ziotych · by nasili<' pra-

' cę służby zdrowia, rozbudować 
bazę diagnostyczną, rozwijając 
szerzej masowe badania środowi· 
skowe, rozbudować bazę łóżP.k s7.pi­
tal nych. podjąć maso·wą akcję o­
światową. 
• Źródłem zachorowań . są 1., re­
guły kobiety lekkich obyC'zajow. 
ciągnące do skupisk dobrze zara­
biających, sai:notnych mężczyzn. 
Kontrola kontaktów ch.oregn Jest 

• w tych razach bardzo trudm�. wo­
bec nieznanego nazwiska czy ad­
resu partnerki. 

HANNA .ZANIEW-.KA 

, 
WIADOMO SC:! 

I 
�7 {�31! • - V ,..., - \.. 
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26 pre m

! �t a 
ł- :-:' . 

w- Tea t r ze 

Mło d&f e Ak to r a 
Sz t uk a Henr y ka Si en k ie wtc z a p t .  ,, Z agłoba swatem" b ył a 2 6 pr
e

m ie r ą w T e atrze M ł o de g o 
A kto ra p rz y Zakład.ach G ó r

n i ­
cz y ch „ Lena" w Wil k o w i e . 
Wb rew t ra d y cji premi e

r a t e j 
sz t uk

i 
nie od

b
yła się w WH k o­

wie lec z n a  scenie Po w ia t o ­
w e

g
o Domu Kult ury w Zł o t o ry i. 

Pr z e ds ta wi enie prze z nac zo n o dla 
u cz nió w s zkoły • T ys i ąc l e c i a im. 
Al eks an dra Za w adzk i ego . 

Jak si ę dow i adujemy b ył t o  
284 w ys tę p am bi tnego z e sp ołu, 

k
t
ór y znają z wielu cieka­

wych sztu k mieszkań cy po wia­
t u  z ł o to ry j skiego , jawo rs kiego, 
bo le s ł a w i ec ki ego i w i elu i n nych, 
Teatr - j ak j u ż  p i s a li śm y i
s

tn
i
e

j e p r aw
i
e l l l a t, 

M o t t o : N a w
y r a j / N a w y r a j l  w n le

ct
z

t
e l ę o ct p o c zn l j  - n te tJlra.j I 

(Jarem! P r zy
b ora) 

Y
U RY

S
TYKA roz wija si

ę 
w n asiy m kraj u cor3:z 

�
a r dzi ej. 

Nie 
t y

lk o w cza s ie u r l opu roda cy wyjezd z a j ą .ze 
swych • miast c ora z części ej stosuj e si ę f ormy w ypo-

e2ynk u  niedziel neg� . A ja k 
w y p o c z yw a

ją m i e sz k a � c y_ p ow i ;
tu 

zł otor yjs kiego? N ies
t

et y
, wię

k
s
z o ś

ć p i e
k i e

l n i e n u d zi s
i
ę 

w o ­

m u , i n ni .. . i d ą do . kn a j py n a wó dkę. 

Zd arza się ' n iekie dy. ż e któr
y

ś 

zak ład pracy ur z ądzi ja
k

ą ś w y­
cieczk ę. Są t o jednak w

y c
i
e cz k

i 

bez bliż sze g o p lanu z
w i e d z a nia 

i bez prze
wodnika. Wy

ci e c zk o ­
wi cze przyje ż dża j ą zazw

y c z a
j do 

jakiejś mi ejscowo ś ci i_ c' h od
z

� 

zd e
zorientowani. Poz

n a
Ją r a c z eJ 

tamtejsze r e sta
u

racje, a 
ni

e 
ob i ek t y zabytkowe . W d r o

d ze 
p,:,wrot n ej w samo

c h
oda

� h . 
, ,

p �­
kają " bute lki 

. 
byn a } mm

eJ nie 

z ora nżad ą. W wynik u  t
e

g o  wy­

ci eczkowic ze idą w poni

e d ziałęk 
do p racy je s z c z e  ba r d z i e j . zmę­

cze ni niż w sobotę . 

W 
POWIEC IE z

łoto r y j
sk im" 

nie ma t ra dyc ji ruc h u tu­
rystyczn eg o. Nikt s

i ę  
tym 

ni gdy n ie zaj m o wa ł. Wpr a wdzie 
od dzia ł PTTK ist n

ieje ju
ż 

kilka 
lat l e cz nie p r zejawiał ż a

dnej ' 
. ak tyw n ofri. D o piero o

s t
at nio 

dy pra cy, uru c homić wyp o ż yczal ­
nię sprzętu tu ry s t y c z ne go , or g a­
n iz o wa

ć 
coraz w ięc ej w y c i e c z ek 

i i m pr e z tur ys
t

ycznyc h. 
Mał a dygresja : Zło to ryję - p o za 

t e at r e m j el eni o górs k im - rz a d ko od­
w l� d z aJą inn e ze s poły t e a t

r a ln e. 
Ope re tka występuje tu raz n a kil 

k a 

l a t, a opery nie b yło nigd y . W a r t
o 

p o myś leć o syste m atyc zny c h  w y ­
c i e cz ka c h  do w r o c ł aw s k i c h  t e at r ów , 
o p e r y 

i 
o p e r e tk !. C h

ę
t n

y
c h 

b
ę

d
z i

e 

n a p e wno  c o ra z  
w i

ęc
e

j, 

K
i

edy już o mawia my  s p rawy 
tu rysty ki w po wi ecie z ł o t oryj ­
skim w art o  poru s zy ć jesz c z e je ­

d en prob
l

em. O t óż na g r ani cy 
z pow

i
at em jele ni ogórski m z naj 

d uje s i ę wzgór z e  zwa ne K a pela. 
M a  o no wiele w alor ó w t u r ysty­

cz n ych, p r z
y

' b e zchmurn e j • po­
godzie wid ać ze szc z ytu c a l e  pa­
sm o Ka r ko � os zy oraz K o tlinę 
Je

l
e ni o gó r ską. St ąd w i odą szla ­

ki tu r y s tyc zne do cie kaw s z y c h  
m ie js cow ości, między inny mi d o 
Gr o

dź

c a . Na Ka peli znajduje 
s

i

ę p r z y s t an e k a u to b u s o w y PKS 

SIED Z I M Y 
W DOM U 

g dzie z a t r zymuje się 
d z

i e n n i e 
kil

k
ad21iesią

t 
aut obusó

w . 
P

rze• 

biega tę dy trasa z Jele
n i

e j  G
ó

ry 

d o Legnicy , Z łotoryi i S w i e rza� 
wy , przejeżd ż a

j
ą pośpies z n e  a1.; to 

busy d o  P o z n a n i a, S z kla rs k i
e
j 

Poręb y, Swiera dow a i Os t r owa 
Wielkopols kieg o . 
Na w zgórzu z�a jduje si ę wy­

mar zony bud yn ek na  s c h r on)­
sko t ury styczne. W e

w nąt r z �?z­
na urz ąd zić hotel n a  60 m 1 eJs,c, 

re s t aurację z parkietem 
do tan­

ca o r a z  k a w i a re n k ę .  O b i ek t ma 
d oskon ale zaplecza k uch e nne 
ora z ga r aże. • 

Aż się p rosi by u ruch
o m i ć tu 

sch ronisko , ale tr u d
n o

ść _ p o l ega 

n a tym, że przę d k i l k o m a  l aty 
P owiatowa'. Rada Narod owa w 
Złoto ry i przyzna ł a  b udy n e k  na 
włas no ść rolniko wi, który m i e sz­
ka tu wraz  z rodzi n ą. Ni e był 
to dow ód d

a
lekowz ro c z

n o
ści 

wła dz złoto ryjs k i ch . St
a l o  się 

j e dnak I .t r zeba s
zukać 

s
p o

s o bu 
odz yska ni a obiek tu. Rol n

i
k z g

o
: 

d ził się sp r
zeda � do m. Ch

o d z i 

t ylk o  o t o, a by znal
a

zł y 
s i

ę 
p i

e­
ni ądze. Może j e  d ać Zar z ą

d 

Główn y PTTK lu b Gł ó wn y Ko­
mitet ·Kul tu r y Fizy cznej. W ó

w­
czas oddz i ał po wiat o wy PT TK 
móg łby ur

u
chomić · i pro wa

d
zić 

s. c h r o n i s k o, k tó r e c i e s zy ł o b y s
i

ę 
n a pewno du żym Powo dz e

ni e m . 

L E.S L AW . MIL LE R 

po jawiły si ę pier wsz e  j
a s kół

k i 
poprawy, wyb rano nowy za tząd 

PTT K, prz ydzielon o odd
z i a ł

owi 
odpow ied ni lokal. Za

c
zęt o od 

or­
g anizowa n ia dwu dni o w

y
c
h 

wy­
cie c ze k (sobota po połu

d n i
u 

i 
nie dziela ) w po blisk ie. gó1 · y Ka ­
cza w skie ,  które ci e szą się 

c ora z 
więl{sz ym powod z en

i
em 

s z c z e ­
g ó

lnie wśród mł o dzieży. W pla­
nie są wyciec zki P o  D o l ny m 

Sl ąsk u oraz d o  ci e k a w s z yc h m i e j 
scowoś c i 

w k r aju. 

5 mimot rozm owy z Z. Włodarczyk
i e ni 

Re ży s erem ł s c enog ra f em 
• z tu ki „Z a głoba sw a tem" jest kier o

w nik Tea t ru Mło dego A kto ­
ra, M ari an OIJertyńs ki. W roli 
t y t u ło w ej w ys

t
ąpił Marian Sta­

rz y ńsk
i 

(na , zd j ęci u ) . Na wy r óż­
n ie nie zas łu guje t ak że J a n ina 
Skibi ck a (Zo s i a) i Tadeusz K oś­c

i
e ls ki (Oliwi us z ) . W na jb l i ż­

s
zy m c z asie s pe ktakl og lą d ną mie sz

k a
ń

c y w i el u . miej sr o wo ś ci.  
(l emil) 

W n ied zi

e
l
ę dn i a 2 0. V I .  o go­

d z i
n

i e 16,1 0 
s z o s ą z W ro d a wia 

do śro dy śl
ą s ki e j podążał z s z yb­

l. fo ścią 75 km / g odz;. pospie s z ny au t o b. u
s PKS. K iedy au

t o bus z b li ­
ży ł si ę do  z n acznie w oln ie

j ja­
dą c e g � sa moc ho du osobo wego m a r­ki „O

p
el- R e cord " , w l ąrzył k i e ­

r u n k o w s ka z, da l sygnał i z a c zął 
wy p r ze

d z ać „Opla " .  Kierowca s a­m oc
h o

d
u o s oboweg o l?�Zyci s n ąl 

wó w c z as n a g az i p r zez kilka n a­ś ci
e 

s
e k un

d 
jec hał łeb w ł eb 

z/ au to bu s em nie pozwal a jąc s ię 
Wypr z e dz ić i bl o kuiąc 

j e zdnię na 
c ałej sz er oko ś c i. Kierowca a ut o­
b u su m u si a ł zwolnić i przepu ś cić 
pi ra ta , kt ór y  z adowolony z „ do w ­
c i

p u " za j
ą ł p o

zyc
ję p

r o w a
-dz <t

c
ą. 

Jak dotąd du ż o  z ap a łu wy­
k a zuje tylko od dz

i
ał rTTK . Po­

za tym nikt więc ej , z R a d ami 
Za kła dowymi w ł

ącz nie; nf e in­
te

resuje się rozwo
j e m tury

s t
yki. 

Np. w Wo j cieszowskich Z
a k ł a­

da ch Prz e m y słu Wa pien n
i c z ego 

trak tu je si ę koło PT T I{ jak p r zy ­

s łowiowe piąt e  k olo u wo zu , 
Przed oddz iałem PT TK w Zł o­
toryi stoją więc po ważne 

z a da-
ł nia, trzeba sobię zjednać 

z a l , la-

I Ostatn i o not
u j

e m y  - zn
a czn y wzrost ilo ś ci groźnych wypa

d k
ów 

samoc
h

odowych n a szo s ach 
d

ol­
no ś ląs k ich . S prawc a mi tych wy­
padków s ą w pie

r
ws z ej ko

l e j
no­

ści n i e t r z eź w i k i e r ow c y i p i r aci 

d r og o w i. 

„Opel - Rekord" posiada
ł n

u m e r  
re j est racyjny XA-1591. M

a
my n a­

dzieję, że służba <lrogo wa  M
O 

w 
B ole s ł awcu nie będz

i
e mi a ła 

t ru
d­

nośc i z odnal e zien iem • i 
p r z y­

kł a d n ym u k ar a niem p
i r ata d

r o­

gowego. Może t o os t udzi 
j e

go 
te mperam e nt i uch ron i 

go w 
p r z

y­

s z łości prze
d p owa żn y m w y pa

d­

k i e m d r o g ow y m. 

WICE P R
E

ZE S

E
M 

M I E J S
K I

E J 
I ZB YTU W LUBINIE 

- ' Kryty k ow a liśmy nie d a wno 
za

n ie dba ną r estau r ację „ P ia ­
stow ską" , która od dw óch mie­s
i ę

cy z
o s

t

a
ł
a p r z ez w as z a m ­

k ni ęt a. Kie d y zakońc z y s i ę  re­
mo n

t ?  

- D o pier o  w e  wrz emm br. 
Loka l był r zeczywi

ś

ci e b a r dzo 
zan

i
e db any i o dnawiamy g o ko­

sz t
e m 6 00 tysi ęcy złoty ch . R e ­sta
'.lr ac

j a  
zo s tan ie posz er z ona, 

. o trz ym a b ar szybk i ej ob s łu g i , 
n owe

• 
w y po s a

ż
e n

i
e , z mo d e r n i z

u ­
je si ę kuchn ię i urz ądzeni a 

s a ­nitarn e. 
- Ki ed

y 
bt;

d ż

i
e 

g o t owy p a '"' 
I

­

l
on 

h an
d

lo w y na now y m os ied l u 
p

r
z y  u l. St as.z i ca? 
- Pr

a
c e p r zy bu d o wie t e g o  p awil o nu idą n am dość sp r a w ­

n
i
e i ch yba pod k o n i ec l i p c a  1będ z ie my już gościć pierw s z y c h klie ntó w, wprow a d z i my t a m s pr z edaż a

r

t
ykułów spo żywc z y c h, 

p
i e k

arni c zych, w a r z yw i o w o­
có w . K os z t tej in wes t y cj i  w y­n ie s

i
e 25 0 tysięc y zł o t y c h. 

W p
r

zysz łym r oku . p la nuj e my 
b u dow ę da lszy c h  dw9ch p a w i ­
lon ó w  ha n dlowyc h. St aną < , ne 
pr

z
y ul. T opol o we j i Krzywe i. 

- - -- - � - - - - - - - - - - - - - - - -- - - - - - · -- - - - - -- - - - -
�lad  e m  

Gront. 

- W ięks zość nas zy c h placó w
ek 

ju
ż 

d aw no odn owili�m y i wy p o ­
sa

ży

l i ś m y w o dpowi e d ni sp r zę t. Wk
r ó

tc
e z mo d er nizujemy t r z y os tatn

i
e skle

py 
i 

d z
ię k i t e m

u 

J A W O R ZA N KI 
:P

o
w i a

t o w y K o m it e t I < u ltury F i -z
y

c
z n

e
j 

i T ur y
s ty

k i 
w Jaw o r z e od p ow

i
e

d
z i

a
ł n a  n a s z  krytyc z n y · 

r ep or ta ż .  pt. ,,Dzia l .? cz e sport ow i Od ba nk ie t ó w " . PKK F iT w ' obs z e r ­n
y :-n  w yja

ś
ni e ni u z g a d za s i ę z ,z a ­r zut a m

i
. wys u w a n y mi przez r e

d . L e sł
a w a M i lle r a, a le J e d n o cześ ń i e 2 ast
r

z

e g a , że na ba nki ecie nic r o ­
ił o  s ię o d  dz ia ł a cz y s p or to wy c h 

gd y
ż 

b ył o i c h  za l e d wi e k' lku_. , N i e 

J es t 
t

o 
je d na k is totn e, w reporta ż u  c h

o
d z

ił
o 

o uz
d

rowi e nie ja w orsk i P ­
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5 .3 25 zł. Pieniąd z e te po chodz i ­
ły od l oka t orów i b yły· prze­
z nacz one na instala c je ł a zi e n e k  
w i ch m i e sz k a n i ac h . 

WYPADE K 

w ypa d e k 
w u: vn iku k t órego p o­nio sła śm ie rć Me l a nia Bincza ­r ow sk a, p i elęgn

i
ar ka z Po g ot o ­wia Rat u nk

o we g o  w L u b in i e . 
S ą

p. skazał Bara na na dw a 1 a ­
t a w

ię z ie n i
a
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Leśn ic z y z C za rnej , 29- letn i Miec zys ł a w  No wak prz ywłasz­czy ł so b i
e 8 m

e
t

r ów d r z e wa 
w a r to śc i ) , 2 3 5 z ł . N a s t e n n i e  

drzewo t o sprze d a ł  za ty siąc z ło ­
tych. S ą d Powiat o wy w Bo ­lesławcu skaza ł Nowaka, na 

6 mi es ięcy więzienia 500 z ł grzyw ny. K a r ę  wi ę z i e n i a w a ­
r u nkowo zawiesz o no n a  o

k r e s  d wóc h lat. 
T YM R AZEM K ROWĘ 

Są d Pq_w i a towy w Bo!eslawcu 

ska zał na 8 miesięc y w ięzie ni
a 

3 9
-

l e t ni e g o  J a n a  O p a j do w s k i e ­a o . _ W  a kci e 
o s

k
a r z e n i a z a r z u

-

can o r n u k ra
d z ież kr owy na s zkod ę J\1 a r ·i a

m
r y h el r usz ki. z Nowej Ku

ź
ni . W.:.,to pr z y  ok;a­

zj
i z az n ac zy ć, że Now ak był j uz sied mio k r o tn

ie k
a r a n y p r z e z s ą­d1J za r óżn e p r ze stęps twa. P r z e­

s i e d z iał 
w wię zie n iu pon a d  5 

l
a t. 

mó gł spo wod o wa ć wyp adek. Są
d Powiat o wy w Bol

e
sław cu skaza ł 

g o za to na 1500 z ł  grz yw n y z z amian ą - w razie nie
Jcią ­

gal ności - na. 60 dni LJ r ;, s ztu . 
OKRADŁ PIJA NEG O 

' O t ym, że n i e  w a rto p i ć  na 
tzw. um ór prze honal s i ę  dobrze L ech B u ga js ki. Pe w

n
ego d n i

a 
1vy pił zna c zną ilość wó d ki, z 

�ze go skorzm ta l A l ojz11 S zre jd,e
r_ i u k rad ł m u zegare k w a r tosci 
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O
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z l o t u ch o r i, z w
i e cz n e  pióro . 

S ą d w no l e sl a tv c u s k a za ł S z r e j ­
d e r a n a 6 m i e si o c y w i ę z i e ni a . 
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Pan Bogusławski 
--

j 
. 

..IEST? 
:...;.' . -

Widowisko l iryc:Zne 

z 

w dwu 
tańcami, 

I r ■ 

częściach •, 

f �jerwerkiem 
1 sp1ewem -

,,Widowisko we<llug donosow, 
plotek, książek, gazet, sztuk, wier­
szy, piosenek i tańców" - opra­
cował Roman Woloszyński - opie­
rając się na tekstach Bog\lslaw­
skiego, Niemcewicza, ·Bohomo1ca, 
Urszuli Radziwiłlowej oraz na 
twórczości ano'nimowej, wykorzy• 
stując również pieśni i ta11ce z e­
poki. Przenosi • nas ono w a tmo­
sferę czasów „króla Stasia" 
pokazując tańce; zabawy, zapozna:­
jąc nas z osiemnastowiecznym hu­
morem i satyrą, nie pomijając też 
przypomnienia o smutnych losach 
ojczyzny i budzących się postę­
powych prądach, przypomin� wi• 
'dzom sylwetkę Wojciecha Bogu­
siawskiego i jego rolę w • Rsztal• 
towaniu rodzimego teatru. 

Montaż z okazj i 200-lecia scC'ny 
narodowej , pt. ,.Pan Bogusławski 
- widowisko Uryczne w dwu czę­
ściach z tańcami, fajerwerkiem 
i śpiewem" przygotowała Estrada 
Dolnośląska we Wrocławiu pod 
dyr. Mieczysława Markowskiego, 
pl7Q ścisłej współpracy Teatru 
Polskiego, 

Widowisko reżyserowała Marla 
Straszewska, Pierwsza część � 
wesoła, barwna, kabaretowa ra­
czej, ze śpiewem i tańcami, , wy-
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o B A w 

• KSIĄŻEK 

8 PODRĘCZNiKOW 

• SKRYPTO'W 

• M A P  

ORAZ INNE P R A C �­
- INTROLIGATORSKil!: .;__ 

W Y K O N U .J E  

Z A K Ł A D 
INTROLIGATORSKI 

SPOŁDZIELNI P R A C Y 
.,K A R T O N" 

W LEGNICY; UL. MUZEALNA 1 
TEL, 28-21 

PUNKT CZYNNY OD GODZ. 7 
DO 151 

K-34/265K 

ZARZĄD ZIELENI MIEJi5KIEJ 

W LEGNICY 

zatrudni 

PRA COWNIKA na stanpwisko 

KIEROWN IKA 

Wymagane wyższe wykslltalce• 
nie ogrodnicze i co najmniej 7 
lat pracy ogrodniczej w Zieleni 

. Miejskiej 

Warunki do omówienia na 
miejscu. K -39j2.77K 

Zatrudnimy 

# 

3 MONJEROW 
samochodow.ych 

posiadających odpowiednie kwa­

lifikacje, w warsztatach samo­

chodowych w Legnicy. 

Zgłoszenia przyjmuje i infor­
macji udziela Dział Kadr Woj. 
Spółdzielni Transportu i Usług 
Techniczltych w Legnicy, ul. 
sc· egiennego 1 w godz. 7-15. 

38/270k 
I 

konana z wdziękiem I tempera-
• m entem - wprowadza w epok�. 
w pozornie beztroski i nieco egzo­
tyczny już -dla nas nastrój zabawy. 
Część druga - poważniejsza -
mówi pozornie lekko o sprawach 
ważnych, o ruchach wolnościo­
wych, o patriotJczneJ p'ostawie 
obywatelskiej, przeciwstawianej 1 
pustej lekkomyślności (fragmenty 
,.Powrotu posła" itp.). 

Całość - zakończona pleśnią w 
której aktorzy dzisiejsi składają 
hold Boguslaws�iemu, .,ojcu sce• 
ny polskiej" - j est widowiskiem 
bardzo udanym, efektownym i po­
uczającym . . 

C�o -oby krwi anemie, białaczki. skazy krwotoczne � syflkować j_e zależnie • od Ich przy-
W .  spektaklu udział biorą akto­

rzy Państwowych Teatrów Dra­
matycznych we Wrocławiu: Bar­
bara Jakubowska, Jadwiga Skup- • 
nik, Jadwiga Ziemiańska, Adela 
Zgrzyblowska, J erzy Fornal, Ka­
zimierz Kurek, Ferdynand Maty­
sik, Ryszard Sado�ski oraz Jeny 
Smyk - asystent· reżysera, który 

coraz bardziej przykuwają uwagę badaczy. :O osiągnięciach 
hematologii światowej i polskiej rozmawiamy z wybitnym 
specjalist'.:l w tej dziedzinie, kierownikiem Zakładu Ochro­
ny Zdro\\-ia Instytutu Badań Jądrowych - prof. dr Edwar­
dem Kowalskim. 

, czyn - mozllwe stało si� leczenie. 

z powodzeniem kreuje postać Bo­
gusławskiego. 

Do uatrakcyjnienia widowiska 
przyczyniła się niewątpliwie sce­
nografia Aleksandra Jędrzejew-, 
sklego, oraz opracowanie muzycz­
ne Leszka Żuchowskiego, Montaż 
.,Pan • Bogusi"awski" był już wy­
stawiany w Legnicy w sali teatru 
im._ Dua oraz dla m łodzieży w auli 
Liceum Pedagogicznego. Popadto • 
„Pana Bogusławskiego" oglądała 
publiczność Lubina w sali wido­
wiskowej Kombinatu. 

JANINA STASIAK 

BIAŁACZKI .;_ PltOBLEl\'I NR 1 ' ' 

STATYSTYKI wykazują, że 
• 50-70 osób na milion choru­

je na  białaczkę. W porównanfo 
z innymi chor,obami nie j,e'>t • to 
dużo. Istnieje jednak wiele da­
ny'ch świadczących. iż występu­
je ona obecn i e  1·:1ęścicj , n iż · t o  
bywała dawniej .  Niektórzy łąc;zą 
to z większym zagrożeniem pro­
mieniowaniem jon izuj ącym\ za­
nieczyszcz�ni em powietrza pq:ez 
przemysł i tp. Bial�czki są  pny 
tym chorobami t.-y m bardziej nie­
pokojącymi .  że lec -zenia ich me­
dycyna opanować jeszcze w pzł­
ni nie . zdołała. 

Nowe malarst\vo 

w , ,, Wuzetce" 
z. satysfakcją ednotowuje�y l;)O· 

jawienie się w jedynej obecnie 
legnickiej kawiarni - popularnej 
,, Wuzetce" - nowego akcenl u de-

•- koracyjnego w postaci dużej i peł­
nej rozmachu kompozycji malar-· 
skiej zdobiącej od paru tygodni 
jedną ze ścian - kawiarni. Dzieło 
to posiada niewątpliwie duża ran­
gę artystyczną i - jak zauwa­
żyliśmy - przyciąga uwagę wszyst­
kich bywalców. Jeśli przy oka• 
zji wzbudza dyskusje l prowokuj e  
d o  wypowiadania kontrowersyjnych 
nawet opinii to chyba tym lepiej. 

Co do nas podoba się nam szcze· 

gólnie nie stosowany dotychczas 
w Legnicy zabieg, który polega 
na wzbogaceniu tego ' malarstwa · 
bryłami surowego krysztal ti.!  wto­
pionymi w kompozycję. Daje to 
nowe ciekawe e (ekty. 

Słowa uznania należą się więc 
autorom kompozycji za rzetelhą 
pracę i odważne sięgnięcie po 
nowe, rzadko s tosowane tworzywo 
jak i dyrekcj i LZG, która 7.aczyna , 
chyba doceniać znaczenie estetyki 
i· oprawy plastycznej swych 
czołowych przynajmniej - lokali. 

Kr. 

- Białaczka, jalt I Inne choroby 
nowotworowe - tłumaczy prot. Ko• 
walskl - polega na, patologicznym · 

• wytwarzaniu krv. i,'ie!<; białych I Ich 
nadmiernym, bezładnym rozmnaża­
niu, W ost3tnlch latach podejmowa•, 

• no w wlel\l ·- k rajacb -próby leczenia 
białaczek r,owyml metodami. Sięga­
no po leki hamujące nadmierne roz­
mnażanie le.ukocytów, C7yll białych 
krwinek ; stosowano naświetlanie 
promlenlain! • jonlz.ującymf w daw• 
kach niszczących całkowicie pato• 
logiczne l�i;winkl i utrzymywano cho­
rych przy . życiu przeszczepiając Im 
szpik kos_tny. Eksperymenty te naj­
częściej kończyły się n iepowodze­
niem, choć - j a lt wynil<a to z do­
niesień dr Mathe z Paryża - niekie­
dy przynoslly pomyślne rezultaty .  

Niestety· - dodaje p-rof. Ko'Wa Iski 
- w kolach • i ler.1a tologów. pan ują 
dziś mniej optywistyczne nastroje, 
niż to było Jn p. p ięć lat t-emu. Zbyt 
wrele niepowo·dzeń. aby sądzić, że 
znalezienie skutecznej m,:-tody le­
czenia biala�zek Jest spraw::i łatwą 
i bliską. Oczywi�cie, nie tyf l<o w 
Polsce, ale i wielu Innych krajach 
prowadzone są prace badawcze, eks• 
perymenty. Wielu specja ll-;;t-'>w wy­
suwa coraz częśc-ieJ przypuszcze,1ie, 
że h1Hłaczka może 1,yć wywoływana 
przez wiru�y. Są też dane pozwala­
jące przypuszczać. te jest 0,1a , być 
może, uwarunkowana genetycznie. 
Być może: wlaś_9i1/· Idąc· �ą dr�gą, 
uda się wrj!szcie opanować tę śmier-
telną chorol:1� 

W AFRYCE I GDZIE INDZIEJ 

( 

ODOBNIE było zresztą z ane• 
miaml - choroliaml polegający• 

ml na niedostatec�nym wytwarzaniu 
czerwonych, krwinek. Gdy poznano 
naturę anemii I na uczono się kła• 

Np. anemie wynikające z niedoboru 
żelaia leczy się , podając w odpo­
wiedni spos'ib żelazo, te zaś, których 
przyczyną J<'st niedobór Jakiejś w!­
tamJny - stosując ten w!aśn ie lei(. 

Największym sukcesem było jed­
nak opanpwdnie leczenia anemii zło­
śliwej .  SkLtteczne okazało się tutaj 
stosowanie wyciągu z wątroby I wi-
taminy 812. 

Anemie - wyjaśnia prot. Kowal• 
' ski - prze„tały być w zasadzie pro­

blemem w naszym I wleiu Innych 
krajach_. Są nimi jedna k  np. w 
Afryce I Azji, gdzie . na szczegć,lny 
rodzaj anzmil,  zwa,1eJ n !edokrwisto• 
śclą sierpowatą. a polegającej na de• 
tekcle hemoglobiny, choruje około 
8 mln I udzf. Istnieje też I jest dość 
rozpowszechniona tzw . .  -anemia - śród­
ziemnomorslrn, któr-a - ·podobnie jak 
anemia sierpowata - ·jest chorobą 
uwarun lrnwaną genetycznie . 

Istotę I przyczyny · tych �chorzeń 
pÓznano zresztą swsunkowo niedaw­
no, Olrnlo l��0 roku odkryto p,., raz 
pierwszy nieprawidłową hemoglobi­
nę. Dziś Istn ieją j uż c-ałe monogra• 
fie, traktujące o rł,żnego rodzaju 
nleprawidłowośclac-h w Jej budov,;ie. 
Choroby te, choć są n ieuleczalne, 
można jedrn,k zaleczyć I • nic stano­
wią one szczególnego niebezpieczeń­
stwa. 

Pł,YNN A PRZEZ CALE ŻYCIE 

P RAWIDŁOWA, dobrze funk-
cjonująca krew powinna być . 

płynna w l'klad·zie naczyniowym 
przez cale życie. Gdy natorr.iast 
powstanie j akaś ranka, skalecz�-

• nie powinna natychmiast 
krzepnąć. Od tego ideału istniej q 
jednak od('hylenia.  Różnorodne 
skazy . krwotoczne. spośród któ­
rych • naj bardziej znana jest he­
mofil ia ,  charakter_vrnj ą się wła­
śnie upośledzeniem krzepnięcia 
krwi . 

Badania naukowe w tym . za­
kresie są szczególn ie intensyw-

iii A trtt &4 itibiSP 19 ·»if!J1 P 1# 1 i eł Csee::t.:6łXiS?Wł?'f iłt 6· łiłt·F&AWNMifkW!fi+iStMł$2NSFVSdf➔i FYiS Słi-B HiiM¾HS 5 

Na · naszych ekranach 

,,CZAPAJEW" 

Jest to jeden z najbardziej pa­
sjonujących dramatów wojenrtych. 
Treścią są dzieje legendarnego 
Czapajewa, dowódcy dywizj i ,  któ­
ra wsławiła się w czasie wojny 
domowej. Akcja filmu  . toczy się 
w roku 1919. Oddziały Czapaje­
wa odnoszą zwycięslwo za zwy­
cięstwem - przypominają j ednak 
często na pól anarchistyczne gru�y 
ludzi, których j ednoczy wyłącznie 
nięnawiś�' . J;lo bialo.e:wardzistó-W. 

Do cTywizj i sk:erowany zostaje ko­
misarz Furmanow i ·  Otrzymuje za­
danie wprowadzenia ładu i dyscy-
pl iny w�ró-d żołnierzy. , 

Wspomnienia Furmanowa i j ego 
żony • - uczestników wa Ile ,:Jywizji 
Czapajewa pe-służyły reżyserr:>m fil­
mu braciom Wasiliewym za pod­
stawowy materiał filmowy. Vhbo­

gacil i  go o źródła archiwalne, do­
kumenty, • pamiętniki i osobis te 
wspomnienia uczestników · '.'lalk. 

Film ukazał po rnz _ pierw• 
szy na ekra,i:lilfh 31 lat tem\l 1 

wzbudził n iezwykle zain leresowa­
n:e. 

J l i s topada ! Sil� roku po 30 
l a lach od chwil i  realizacj i  fi lmu 
został on , powtórnie wpro <>,rndzo­
ny na ekrany. Film został do­
brze przyjęły .przez publ i<.'7.nnść, 
porwał ją swoją dynamiczną ak­
cją, szer�giem dramatycznych sy­

. tua<'ji, celnością i prwjrzys to.ścią. 
W roli Czapajewa występuje le• 
ningradzki aktor Borys Baboczkin, 
k tóry okazał się idealnym O'.ltwór­
cą sylwetki , slynn_ego dowódcy • ./ 

„HUD SYNA FARM ERA" 

Teksas w którym rozgrywa się • 
akcja tego filmu niczym nie przy­
pomina mitycznego Teksc:su zna­
nego z innych weslernciw. 

Kraj jest już gęsto zaludniony, 
ziemia z:istaJa podzielona i ogro­
dzona. Młodzi, przedsiębiorczy Ju­
dzie n ie  szukają swej sza.,,sy w 
walce z przyrodą - zamias: IP.go 
p ragną zajc\Ć miejsce swych oj­
ców, Pokolenia walc7.ą v swe 
prawa - rodzina przeżywa k ryzys, 
z którego nie widar. wyjścia .  

Ten konfl ik L  dwu pokole1'1 ma  
jednak w f i lmie· . . J l ud, syn far­
mera" glcbs1.y sens. Jesi to kr ,n­
flikt dwu postaw życiowych · ,;ta­
rzy rcprezenluj ,1 lu laj uczdwosć 
i pracowitość, 01 Lodz1 •ekko­
myślność , chęć jak najszybSZt'E;U 
wzbogacenia się, bra'� Jakkhhol· 
wiek zasad moralnych. Os a ! ecz­
nic  młodzi zwyc1,;za.1ą - 1.nkuń­
czenie f i lmu s taje się W!,ku ! ek• 
tego niepokojące . 1 gorzkie-

,.LĘK'' 

Film r.al eLy do najbardz,cj pa­
sjonuj ących emoqonalnie gat..m­
ków f i lmowych - dramatr',-,(, sen­
sacyj nych . Jęst u l wOl'em pos ia­
dającym szereg spięć i za gadek. 
lecz jed.nocześnie u tworem ory gi­
nalnym . Widz nic czeka oiernie 
na rozwiąza!'lie zagadki ta jemni­
czydi morderstw, l ecz ucze�tnkzy 
w ich rozwi47.aniu na prawie pro­
wadzącego śled;,,two, M ic j�ce 
wszechwiPdz<-1cego Sher[o,_·ka • ł-1 ol­
mesa zajcli tu dwaj pr.acowmcy 
czechosłO\vackiej służby bezpie­
czeństwa rozplątują-cy krok za 
krokiem intrygę. 

Widz nie ogląda niemal prze· 
s lcpców podczas akcji - obserwu­
je s\(u tki ich działalności i sam 
staje s ię autorem rozwi�1zania 
wcale niełatwej zagadki. 

ne. 'Wykryto, :te układ krzepnfę.­
cia krwi składa się z dużej licz­
by różnych biRlt)k, odąz ialuj ą­
cych wzajf'mnle między sobą. 
Mi�dzynarodowy komitet no­
menklaturowy. chcąr uniknąć 
chaosu, \Vprowadził dla lch o­
znaczania rzymskie cyfty , Do 
n iedawna w przypadku tych 
schorzeń stosowano .głównie 
transfu�je krwi c ·zy osocza . Le­
czenie było o tyle utrudnior.e -
dodaje prof. K owalski - że sto­
sować mcżna było  tylko krew 
świei.ą, bądź zamrożone osocze, 
gdyż krew kon�erwowa,na do 
tego celu się ni<! .riadaje. 

Z tym wię\sz)ł ulgą przyj ęto 
ukazan ie  się na rynku prepara­
tów zawieraj ąaych poszczE'gólne 
czynniki .  decyduj ące o krzep­
nięriu krwi . Wiadomo np . . , że, w 
przypadki.i hemofili i  podawać 
na leży czynn ik  oznac10n · ryfrą 
VII I .  Preparaty takie ot mano 
po raz pierwszy w Szwe,·J i ,  wy­
odrębniając je z ludzkiego oso­
cza ; następnie  :1.aś w Anglii -
z osocza krwi zwierz�ccj. Maj ą 

być też produltowane u n as w 
Poznaniu. 

Postępem w leczeniu stało się 
również wprowad7.enie do l ecz­
nictwa kwasu epsylon-atninoka­
pronowego, działającego na pe­
wien rodzaj ska"! krwo,tocznych.­
Preparat ten produkowany j est 
j uż u nas na pod�tąwie metody 
opracowanej przez doc. S. Nie­
w�arowski�go z AM w Białym.: 
stokq. 

◊ 
ZABURZENIAMI ., układu 
krzepnięcia krwi wiąże się 

tzw. zakrzepica polegająca na 
tym, że krew krzepnie wewnątrz 
naczyń krwionośnych. Efektt>m 
takiego schorzenia są · m. m. za• 
wały mięśnia sercowego. To już 
jednak domena nie tylko hema­
tologów. Któż potrafi jednak d,;­
kladnie i w sposób ścisły okre• 
ślić, gdzie kończy się jedna dzie­
dzina wiedzy czy speejalność -
a zaczynają Inne? 

Notowała: 
TTANNA LEWANDOWSK A  

' WIT-AR) 

Wgstawa 
ceramiki 

W_ dniu 16 czerwca br, o godz. 17,0I 

w sali wystawowej Legnickiego Do• 
mu Kultury została otwarta wysta• 
wa prac sekcji ceramicznej przy 
L OK. Wystawa prezentuje calorocz• 
ny dorobek pracy sekcji działaj ącej 
pod kierunkiem plastyka-ceramika 

• Aleksandry Frydrychowicz-Zająco-
weJ. Lepione naczynia, wypolane 
kafle, maski,  patery. talerze, po­
pielniczki, różne wersje herbów na­
szego miasta - to prac-e ludzi, któ• 
rzy poza zwykłymi codziennymi o­
bowiązkami w "d_omu, biu rze, fabry­
ce. poznali radość tworzenia, 
Wprawdzie • wyobraźnia ich często 
wspierana jest j eszcze tym, co już  
zostało stworzone - stąd na  WY• 
sta,wie ·d uża ilość masek na5ladu­
j ących murzyńsl<ie I meksykańskie, 
kompozycji n awiązu ).cych do  sztu­
ki egipskiej itp. Nie umniejsza to 
jednak wartości tych prac, tym 
bardziej . że  amatorzy zdobywają 
umlejetnoścl techniczne I wyrabia• 
Ją swój smak na naprawdę dobrych 

• W7orach. 
Ekspozycja - co jest niewątpliwie 

zasługą opiekunki sekcj i Aleksan­
dry Frydrychowicz-Zającowej - Jest 
skromna, lecz stanowi doskonalą 
oprawę dla wystawianych prac. , 

J. St_. 

Po wystawie fotograficznej inż. 
Micczysla w a  Pa welka, uk azuj ącej 
piękno archllektury legnickiej, tak 
dawnej Jak i nowej - K lub „Par­
nasik " prezen tuje obecnie wystawę 
dzieci. k tóre pracują w kółku pla­
styczn ym, . prowadzonym przy klll· 
bie przez Annę Zembrzuską. 

Wys ta wa urzeka wdziękiem, jak  
zwy k le zresztą sztuka dziecka. S mia­
łoi:ć 7estaw,eń barwnych , wrodzone 
pocz1;cic kompozycj i ,  dają zaska­
kuJ ,;ce efekty. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że tło tej sztuki ,  którą 
zresztą zachwycają się często ar­
tyści wielk iej klasy - stosować na• 
leży zu pełnie inne kryteria. 

Sztuka dziecka - cflarak terystycz• 
na d la ok reślonego wieku ·mMe być 
w różnym s.t opniu przPdmiotem za­
i n teresowania psychologa I pedago­
ga, j ak  i ' plastyka,  co jed nak nie 
zmienia faktu.  że ohej rzenie wy­
stawy Jest n iewątpl i wie d użym 
przeżyciem estetycznym . .  

A nna Zembrzuska , opiekunka 
,,młodych talen tów" wywią?ała się 
ze sweio zadania znakomicie. 

J. s. 
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LEGNICA 

OGNISKO 1--,-4. VII „.Judex 
albo zbrodnia ukarana" franc.-wto­
ski od lat 12 godz. 15,45, 18, 20,15. 
5-11. VII - ,.Hud syn farmera" 
(USA) od lat 16;  15,45, 18, 20,15. 

BAŁTYK 2-3. VII - . ,Cichy Don" 
III seria (radz.) od lat 16 ; 10, 12, 14, 
16, 18, 20 
4�. VII - ,.Deszcz padał na szczę­
ście" czeski od lat 16, 16, 18, 20. 
6-1.1. VII. - ,.Gładka skóra" (franc.) 
od lat 16, 16, 18, 20, 

PIAST 1-4. VII - .,Generał Della 

Rovere" (wioski) od lat 16, 16 i 18. 
KOLEJARZ 2-4. VII - ,.Giuseppe 

w Warszawie! ' pol. od lat 9. 
5-7. VII - ,.Czapajew" (radz.) od 
lat I?, 
8-11. VII - .,Lęk·" (czeski) od lat 16. 

MIŁKO Wł CE 
POKó.J 2-4. VII - .,Późne popołud-
nie" (pol.) od lat 16. ' 

BOLESŁAWIEC 

ORZEŁ 1-4. VII - .,Yumbo" (USA) 
od lat 16. 
WENUS 1-4. VII - ,.Insp. Morgan : 
prowądzi śledztwo" (ang.) od lat 16. 

LUBIN 
POLONIA 2-4. VII. ,.Salto" (pal,) 
od lat 16. 

ZŁOTORYJA 

.PDK 1-4. VII - .,Jasiarz" (ang.) 
od · lat 16, . 

omach kultury 
• 

W LEGNICKIM DOMU KULTURY 

W m-f;!U lipcu sekcje zawieszają 
działalność. Czynna będzie tylko 
kawiarnia i TV w godz. od 17-22, 
sala . wystawowa - wystawa prac 
sekcji ceramicznej godz. 10-20. 

MIĘDZYZAKŁADOWY 
KLUB „MERKURY" 

ul. Lenina 

1. VII · - Dzień Rady Zaltładowej 
2. VII - 18 • - Gry stolikowe,. sza-

chy, brydż 
3. VII - 20 - Dansing 
4. VII - 19 - Wieczorek taneczny 
5. VII - Klub nieczynny zebranie 

RKS Dziewiarz 
6. VII - 20 - Filmy krótkometrażo-

we 
7. VII - 19  - Zielony Kabaret, tań­
• czymy przy adapterze 

8. VII - 19 - Wieczór NOT-u. 
9. VII - 19 - Gry stolikowe 

KLUB SpOŁDZlELCZY 
.,PARN ASIK" 
ul. Lampego 

2. VII - 19 - Zgaduj-zgadula „Wy­
, darzenia ostatnich dni" 

3 .  VII - 19 - Międzynarodowy Dzień 
Spóld�ielczości• Pracy akademia 
i występy artystyczne. 

-

4. VII - Week-end z „Parnąsi-
kiem" wycieczka • do Pilichowie 

5. VII - 19 - Gry stolikowe 
6. VII - 19 - Film fabularny 
7. VII - 19 - Prelekcja red. ,.Ga­

zety Robotniczej" .J. Szatsznajde­
ra - Wielka budowa w o'czach 
dziennikarza 

8. VII - 18 - ,.Parnasik" dla mło­
dzieży : 20 pytań 

9. VII - 18 - Wieczór fraszek pro­
wadzi B. Freidenberg 
Dom Kultury „Kolejarz" w m-cn 

lipcu nie czvnny 

2. VII ul. Matejki tel. 39-71 
3. VII ul . .Jaworzyńska tel. 21-56 
1. VII ul. Galińskiego tel. 46-16 
;. VII ul. Powstańców tel. 35-17/ 
l. VII . ul. Ma tej ki tel. 39-71 
7. VII ul . .Jaworzyńslrn tel. ' 21-56 
8. VII ul. Galińskiego tel. 46-16 
9. VII ul. Powstaz'.)ców tel. 35-17 

Piatek - 2 lipca 65 r. 
17.40 Pr. dnia . 17.45 Lekc. jęz. ros. 

18.00 Spotkania z przyrodą. 18.25 A· 
zymut. 19.00 .,W starym kinie". 19.50 

< 
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(M ISS Helen Cranshaw nie 
. mogła tego wprost pojąć 

- żeby w tak piękny, 
słoneczny dzień posą.dzać 
j ą. o popełnienie morder• 

• stwa? Nie, • pomysł był 
wprost absurdalny! Historie takle 
zdarzały się, ale towarzyszyła im 
zazwyczaj słotna pogoda, gęsta mgła 
lub podobna dramatyczna wręcz 
aura. Tak przynajmniej opisywano 
to w powieściach kryminalnych, któ­
rych miss Helen była gotącą wiel­
bicielką. To musiał być jakiś ma­
kabryczny żart. Na· pewno lada mo• 
n:,nt wejdz;� ktoś do celi i wy• 
jaśni całą sprawę. 

Helen Cranshaw przebywała już 
od kilku godzl,n w olbrzymim bu• 
dynku prezydium policj i.  Po wstęp­
nym przesłuchaniu zostawiono jej 
,teraz czas do ponownego pirzemy­
ślenia wszystkich tych wyda rzeń:, 
kt'óre miały miejsce wczoraj po po­
_łudniu. Nieprzespana noc po:rosta­
wi!a swój ślad n a niemłodej już 
twarzy miss Helen. Czy to wszyst­
ko •rze,ezywiście zdarzyło się dopie­
·ro wczoraj? Zdawać by się mogło, 

'. że już sporo czasu upłynęło od 
chwili kiedy weszła do domu swej 
siostry i .  .. 

Na korytarzu rozległy si1 kroki, 
a po chwili do celi wszedł ,sierżant 
wraz z asystentem. Ten ostatni sta­
l!lął przy drzwiach podczas gdy 
sierżant rozłożył na stole cienką 
,teczkę, w której Helen zauważyła 
kilka zdjęć, jakiś szkic sytua cyjny 
oraz parę stron gęsto za.pisanego 
protokołu. Sprawa Helen Cranshav; ... 
a więc to nie by-ł sen. 

„Miss Cr�nshaw, czy zechciałaby 
pani wreszcie rozsądnie odpowiadać 
na moje pytanią?" - sięrżan t  po• 
prawił okulary i połqżył przed so-
1b ą pro-tokoł. • -

„Mam wrażenie, że przez cały 
czas odpowiadałam rozsądnie na  1 
wszystltle pytania, sierżancie . .  " 

,,Halliday." 
„A no właśnie. Zobowiązał mnie 

pan do mówienia prawdy i opowie­
działam panu najprawdziwszą praw­
dę". 

S
IERŻANT . Halliday wzruszył ra­
mionami. ,.Miss Cranshaw, pro­
szę mi wier'zyć, że nie rob· ,:: 

tego z . przyjemności, ale widzę się 
zmuszony do_ omówienia całej spra• 

wy od początku. A więc był"' pani 
wczoraj po południu u swej sio• 
stry. Była to tradycyjna czwart­
kowa wizyta, prawda ?" 

·,,Tak, to prawda.''. 
,.Oświadczyła nam pani, że 1w ku­

chni stał czajnik z zimną herbatą. 
.Jeżeli się nie • mylę, na stole ku-
chennym?" , r , 

„Tak, właśnie tam. Ruth zawsze 
z rana przygotowywała czajnik mo­
cnej herba ty, w ciągu upalnego dnia 
wystarczyło dorzucić do szk!an!kl 
kilka kostek lodu, aby mleć goto­
wy napój." 

„No wlaśrile . .  Oświadczyła pani, że 
znała pani miejsce, gdzie przecho­
wywano truc1z11:ę na szczUI;y. Znaj• 

dowala się ona w zielonej puszce 
w kredensie kuchennym. Czy to 
się zgadza?" 

„oczywiście, ale cóż to ma do 
irzeczy. P,zecież ... " 

,,Nie chciałbym już ZIIlowu wszczy­
nać na ten temat dyskusji. Kon• 
tynuujmy więc : Opuściła pani mie­
szkanie nim pani Brooks zasiadła 
ze swą córeczką do podwieczbrku. 
Była godzina 16.00." 

, .  Wszystko się zgadza. Nie uczest­
niczyła m w podwieczorku, gdyż je­
stem ostatnio n a ·  diecie, a herbaty 
nigdy nie piję." 

„Udała się ,pani do szpitala, aby 
odwiedzić Brooksą." 

.,Właściwie nie była to wizyta. 
_ Ruth chciała mu ·upiec ciastka, ale 

ponieważ przed południem nie zdąN 
żyła, prosiła mnie abym mu zanlo• 
sla j e  po południu. Tak właśnie 
zrobiłam." 

„Wieczorem wróciła pani do mleN 
sz..ltania swojej siostry. Właściwie z 
jakiego powodu?"• 

,,Wyjaśniałam to już panu. JVIia­
łam po prośtu dziwne uczucie, że 
stało się coś złego." 

I ,,Dziwne uczucie" .,... w głosie sler• 
żanta wyczuwał<;> 1 się głęboki' sar-

kazm. ,,Nazwijmy to w ten s,posób, 
stwierdziliśmy, miss Cranshaw,' że 
arszenik znajdował się w herbacie 
Już wąwc:i,as, kiedy pani siost'ra za­
sl.adala ' ,wraz ze swoją córeczką do 
stołu. O ile zdołaliśmy • wywniosko­
wać w tym czasie nikt obcy nie 
pqebywai w mieszkaniu. .Jest pan i  
również jedyną osobą, ltt6ra miała 
powód do popełnienia zbrodni". 

.,.Tałt pan może I To absurd I" 
„Czy nie utrzymywała pahi stoN 

sunkó.w z Henley Brooksem?" 
,,Zaprz'eczam temu po raz setny!" 
Sierżant  Halliday wyjął z teczkl 

kartkę papieru. , ,A tego listu też 
pani nie zna ? Znaleźliśmy go w 
pani mies2lkaniu !" 

z ar 
. . 

, .O'czywiście, że nie" - odpowie-
działa zdecydowa,nie miss Granshaw. 

,.A może sobie pani jedna,k przy­
pomni. Przeczytam. pani:  , .Kochana 
Helen." Sierżan t  spoj•rzał badaw• 
czo na niewiastę jakby chciał spraw• 
dzić jakie wrażenie wyw,rą na niej 
te dwa sio.wa . Panna Helen nawet 
nie drgnęła. Siedziała sztywno i 
:patrzała prosto przed siebie. 

H ALLIDAY kontynuował : .,O­
świadczałem ci niejednokTot­
nie, że sytuacja nasza jest  

._.,-prost niemożliwa - trzeba z tym 
skoń-czyć ! Ruth zdecydowanie nie 
zgadza się_ na ,rozwód - głównie , 
z powodu dziec.Jta. Wiesz dobrze, 
że kocham clę nadal, ale dla na­
szego dobra lepiej ,będzie jeżeli prze­
staniemy się spotykać. Musimy zr� 
zygnować z naszych sekretnych 
scha dzek\ w- obeonej sytuacji byłoby 
to dla mnie zbyt trudne. Tak więc 
ten list będzie ostatni - pozostaję 
kochający Cię Henley"'. 

,.Ten list jest stekiem wierut­
nych bzdur !" - panna Cranshaw 
była wręcz wściekła. . ,  Takie insy­
nuacje, też coś !" 

„Ale .pisał go zapewne Henley 
Brooks, p,ra-wda ?  Gdyby · pani na-

wet zaprzeczała Brooks przy• 
znał się do autorstwa". 

,,Oczywiście, że to on pisał Sierżan­

cie, nie chcę pa nu wchodzić w 

paradę, ale czytałam mnóstwo po•  

wieści • kryminalnych i znam się 
trochę na rzeczy. Czy ciągle nie 
może pan pojąć, że mordercą J est  
:aenley Brooks? Ożenił się z i;noJą 
siostrą tylko z powodu pieniędzy 
- teraz chciał się jej pozbyć. Za• 
wsze prowadził llardro burzliwe ży• 
cie i widocznie doszedł do wnio­
sku, że Ruth przeszkadza mu co­
raz ba,rdziej . Nigdy jej zresztą n ie 
kochał, a córki wręcz nienawidził". 

, ,Ależ miss Cranshaw !" sier-
żan.t machiną! ręki\ gestem peł-

:nyan irezyg,nacjl. ,.Naprawdę wy­
myśliła pani sobie jakąś teo1ryjtkę, 
która może być tylko wytfwo,rem 
umysł.u karmionego powieściami 
krymihalnymi. Czy może pani 
w sposób -rozsądny wytłumaczy(: 
jak H!�nley Brooks mógł popęłnic 
przestępstwo skoro od dwóch ty­
gpni przebywa w szpitalu. Przecież 
po tym wypadku samochodowym 
ma nogę w gipsie. A poza tym ... 

. ,A poza tym wiem o tym dobrze. 
'Ale pan też mógłby wiedzieć, że 
Brooks j est powszechnie znanym i 
cenionym adwokatem, głównie w 
branży kryminalnej . Ma wiele 
wdzięcznych „przyjaciół", którzy 

g0towi byliby przysłu:iyć się swo• 
j erpu obrońcy. _Henl�y nie · miałby 
więc większych trudności w na­
kłonieniu k ogoś do podrzucenia 11· 
stu i... otrucia mojej biednej sio­
stry i siostrzenicy". 

.,Tak słyszałem j uż przed pa.ro• 
ma godzinami tę wersję. M:am wra­

żenie, że marnujemy czas. P.rz� 
cież zgodnie z pani oświadczeniem 
mieszkanie siostry było zamUrnięte 
kiedy odwiedziła ją pani  wieczo­
rem. Sprawdziliśmy, nikt n ie do­
stał się do mieszkania przez okna. 
Z� kolei . twierdziła pani, , że za-rów N 
n o  siostra jak i jej córka na ·pew-

no nie wpuściłyby óbcegó' czł� 
wieka . Czy w tej sytuacji może 
mi pani wytłumaczyć jak m6gł 
do  mieszkania wtargnąć wynajęty 
morderca?" 

.,Na to pytanie mu.si pan odpo. 
wiedzieć, sierżancie!'' • ' 

.,No więc pięknie" - Halllday by! 
coraz bardziej zrezygnowany. 

.,Nie próżnowaHśmy w tym cza. 
sie i oto z.naleźliśmy j eszcze je. 
den dowód potwierdzaj ący naszą 
tezę. Panno Cranshaw, pani była 
zaręczona z Brooksem! A ponadto 

. po zerwaniu zaTęczyn nie utrzymy. 
wała pani bliższych stosunków 2 
żadnym innym mężczyzną. Tak 
,prze-cież wygląda ptawda !" 

H ELEN Ciranshaw była zasko. 
czona. .,Ależ sierżancie", za. 
protes•towała.. .,Przecież to by. 

ło ;przed la.ty, byłBlm wówczas mło-
dą ,  głupią dziewczyną. Ale pozna­
łam s1ę llla nim. .Jemu chodziło 
wyłącznie o pieniądze, które .posia­
dał mój ojciec. To Ja zerwałam 
9:aręczyny a nie on I A później za. 
czą! adorować Ruth. Ost,rzegalam 
ją, ale ona nie chciała słuchać !" 

.,To bardzo możliwe, ale dlacze'. 
.go pan i  ukr,yła :przed nami ten 
fakt. 1 Czy sądziła . pani, że jest zbyt 
obci'ą�ają•cy?" 

.. 

„Ależ n ic podobnego ! Po prostu 
zapomniałam o tym . . .  " Helen czu. 
ła, że sierżant nie wierzy jej s10• 

wom. To rozwściec<zyło ją jeszcze 
b ardziej .  Długim kościstym palcem 
zaczęła wyma chiwać przed nosem 
sierżanta : .,Pan nie ma za grosz 
fantazj i !  U !Pana musi być wszystko 
czarno na białym, cóż za prostacki 
umysł ! Absolutna n iemożność prze. 
prowadzenia jakichkoO.wiedt komb� 
nacji..." 

-

, ,Wypraszam sobie!" 
„Pan mnie musi wysłuchać! W 

ten sposób nie dojdzie pan nigdy 
d o  sedna sprawy. Pa_n z góry usta­
lił- tezę, że to  ja  2Jgładziłam sio• 
s·trę i jej córeczkę. Po prostu w 
pańskiej głowie nie mieści się żadne 
inne rozwiązanie. Powinien pan czy. 
t ać więcej powieści kryminalnych, 
dowiedziałby ·się pan wówczas, źe 
n ajoczywistsze rozwiązanie nigdy 
nie j est właściwym!" 

.,Dziękuję za dobre rady. A te­
raz proszę się przygotować. Pój• 
dziemy na mały spacer. - z·robimy 
W!zJę lokalną r  cdn, 
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L ORD" wydał ostatnie 
dyspozycje: - ,,Lis" i 

ff „Czarek" przystąpią do 
akcji, a „Maron" będzie stał 
na czatach. Jeśli ktoś podejN 

„ r�any się zbliży, musisz mnie 
dyskretnie, uprzed2lić. PamięN 
tajcie chłopcy, - jak najciszej 
bez hałasu. W razie czego każ­
dy ucieka. w innym kierunku, 
nie - gonJć razem jak stado ba:, 
ranów. Zr.ozumiano? !  

- Tak jest! - szepnęli. 
Kilka minut późnie_j „I:,i_s" i 

„Czarek" fachowo wyważyli 
' szybę · wystawową sklepu cu.: 
• kierniczego przy ulicy Chrob­
rego w Jaworze. Było to 
około goqziny 2 w nocy, 
chłopcy weszli do wnętrza cuN 
kierni i naprędce brali, co się 
dało. Kiedy wszyscy pórządnie 
się obładowali cała czwórka 
dyskretnie opuściła sklep i 
udała się do „Kasyna". Wstęp­
ne obliczenia skradzionego wi­
na, cukierków . i innych wyro­
bów cukierniczych wykazały 
wartość okofo 10  tysięcy złotych. 

Odtąd przez kilka dni w 
,,Kasynie" było wesoło. Bawio­
no się beztrosko i obmyślano 
plany dalszych akcji. 

- Dajmy może na razie spoN 
kój, ,,Lord" - niepokoił się 
,,Maron", .!... Trzeba trochę od-

Dobranoc. 20.00 Dzłeńnlk. 22.20 Mia­
sto I jego ,probl. 20.35 Il TV Fest. 
Tea tr-alny .,Dziecinni kochan kowie" 
Cromme\ vnel< 'a ,  22.35 Dzi enn i k. 

/ Sobota - 3 lipca 65 r 
10.00 .,Marcin w obłokach":_ film 

Jugosl. od I .  14. 17.40 Pr.  dnia . 17.45 
Lekc .Ja Jęz. ang. 18.00 Pr. Tyg. 13.20 
, .Liga Entuzjastów Wakacji" Hl.50 Te­
le-Echo, 19.25 „Inspektor Masca".  19.35 
W iec..zorne . rozmowy. , 19.�0 Dobranoc. 
20.00 Dziennik.  20.20 . . ,rvfi toś{> w fil• 
mie" - film j ugosl. 20.35 „Ro0z;1J mi. 
!ośc i"  film ang.  od 16 L 22.25 Dzlen• 
nik. 22.40 .,Gdzieś w Niedorzeczu Wi­
sełki" - musical telew. 

Niedziela - ◄ ' lipca 85 r. 
8.55 Pr, dn ia .  9.00 Arcydzieło Er• 

mitażu. ,9.3U Otwarcie Dni Morza 
Bałtyckiego. 12.00 �oncert z 'portu w 
Rostocku. 14 .00 Pr. ' dnia.  1 4 .05 Przy• 
gody Hrabiego Monte Ch risto. 14.30 
Ludzie i zdarzen ia' .  1 4 .45 Spraw. ze 
Spartakiady w Pradze. 1 5.20 ,Piór­
kiem I węglem". 15.40 PKF. 1 5.50 S. J. 
Lec - .,Spotkanie z poeta". 16.15 
Spraw. ze spartakiady.  16.45 Kwr ·1· 
rans Wiejski . 17.05 Plotki o Opół , . 
17.50 Szklana Niedziela. 18 . 10  Spraw.  
ze  Spartakiad y .  1 9 .00 Szklana Nie­
dziela . 19.05 Tematy pleb. w muz. 
poi . 19.40 Szk l a na nienzlela. 1 9.50 Do­
branoc. 20.00 Dziennik_ 20.20 Szklana 

niedziel a, 20.25 Słownik wyrazów ob• 
cych. 20.• �•=• "'"d"'' "IA.. !111,IO 

czekać oo wpadniemy. }'7 mieś­
cie dużo się mówi o naszej 
akcji, może nas śledzą. 

- Dzieciak, do naszego „Ka­
syna" tak łatwo nie trafią. A 
następną akcję to ja  już sam 
przemyślę. Będzie grało jak w 
amerykańskim filmie. 

Słowo „szefa" stało się cia­
łe).'ń. Następna .akcja miała być 
jeszcze większa; . dwa włama­
nia - w ciągµ,, jedp_ej nocy. I 
znów krótka odprawa precy­
zująca szczegóły. Chłopcy • udali 

się na ul. Legnicką i . przez 
cicho wybite szyby w drzwiach 
dostali s,ię do sklepu samo­
obsługowego Powszechnej Spół 
c1z,ieln-i Spożywców. 'Zabrali 
stamtąd r.óżne artykuły war­
tości około 5 tysięcy złotych. 
Kiedy przynieśli łup do me­
liny, ,.Czarek" zaprotestował: 

- Na dziś mam już dosyć, 
nerwy mi wysiadają !  

Szczeniak! warknął 
„Lord". - Ty się do niczego 
nie nadajesz !  , Idziesz, albo wy­
k luczymy ćię z „Kasyna" !  

Podrażniona ambicja „Czar­
ka" , zwyciężyła, chłopiec po­
szedł. Jesz cze tej samej nocy 
eala czwórka włamała się do 
restauracji „Kolorowej". Ale 
plon włamania nie by{ pokażny. 
Łupem złodziei padło zaledwie 

„Reklamowa panna młoda" - film 
fra nc. od 16 J. 22.10 Spiewa E. sa­
dowska. 22.25 N iedziela sport. 

PONIEDZIAŁ.J;;K, 5. VII. 
l0,00 „Minerz.y podniebnych dróg" 

część IV. 17 ,15 2 le kej;, J. ros 
ia:05 „Odwiedziny" - film dla dzie­
ci. 18,15 Siadem koszalińskiego wę­
drowca. 18.40 KKF. 19.2ó Eure.ka. 
19,50 Dobranoc. 20,00 Dzknnik 20.20 
. . Uczepienie do holu" - film pr..x\. 
1:.01. 20.35 II TV Festiwal Teatralny 
„Mo Ja droga du Polski'". 21,4j 
DzuennUt 

WTOREK - 6. VII, 
17,35 3 lekcja j. ang 17.55 Nie tyl• 
ko dla pań. 18 30 Film · ,L � dZlcCI. 
19,05 W góry lasy - program ;, 
wczasa . h niedz.ieb,'.vch. 19,30 • Scenk! 
i pios;enki - pr. rozry ,v .  1.(l,50 D.o­
tranoc, 20,00 Dzjennik. 20.20 T'J. 
Kurie� Warszawski. 20,35 „Opowiel\­
ci z pociągu" - Wm fab. prod. 
w1cg. 21 ,55 Dziennik. 

SRODA - 7. V. / 
10,00 „Votum zau 'anla' '  film z 

set·U . ,Dr Kildare". 17 ,35 3 lekcja j .  
ros. 17.55 z drugiej stronv szklane­
go ekranu. 18,1 0  PKF. : 8,20 „Bry­
iant s�ika" film z serii „In• 
spektQU .Mas=.". a,s.ao . T:vi.Q.<1n.1.k 

kilka konserw i bułek łącznej 
wartości 60 złotych. 

K ILKA DNI PóZNIEJ 
operatywni funkcjonariu­
s�e z Komendy PowiatoN 

,wej MO w Jaworze wpadli na 
troi? zorganizowanej grupy 
młodych włamywaczy. Kiedy 
:.'lresztowano ,;Lorda", oświad­
czył O!l milicjantowi: 

Wiedziałem, że kiedyś 
wpadniemy. Ale nie przypusz, 

czaliśiny, ze nakryjecie nas 
tak prędko. 

Chłopcy z „Kasyna" to mło­
dzi ludz;ie, w wieku około 18 

I� 
I ' 

lat. Dwóch z nich pracow�ąo w 
miejscowych fa.brykach, a po­
zostali nie byli nigdzie zatrud­
nieni. Owe „Kasyno" to zwy- t , kły, stary bunkier przy ul. 
Przyjaciół żołnierza, gdzie 
chłopcy urządzili sobie melinę 
nadając j ej tę tajemniczo 
br;1:miącą nazwę. 

Cała czwórka przebywa w 111 
1 areszcie tymczasowym i wkrót­
ce stanie przed sądem. Nie , 
podajemy ich nazwisk ze 
względu na rodziców, którzy 
cieszą się w mieście dobrą 
opinią. 

wiejski. 1 9,00 Rer.ital fortepla.oowy 
Mireille A uxictre. 19,20 Wszechnica 
TV. 19,50 Dobrano.::. 20,00 Dzjem1ik. 
20 20 „Spacer z m1..zyką" - film. 
20,35 - ,.Votum zaufanta" - film. 
21 ,25 Swiat,,wi<i. 21,45 Dziennik. 

czw ARTEK - 8. vn. 
17,45 4 lekcja j .  ang. 18,05 „Przy­

gody rodziny Odrzutowskich" - film 
!'eryjn_y. 18,30 Wsz,echn,ica TV. 18,55 
Blues - program muz. 19,25 No­
wości Ery re,portiaż z zakładu 
A-3. 19 .5b Dobranoc. 20,fiO Dziennik. 
20,20 „E tiudy wio-my" - film. 20,35 .,Kapryśna dziewczyna" - fllm krv­minalny P•l"Od. USA. 21 ,25 Wszech. ni,ca TV. 21,50 Dziennik, 

PIĄTEK - 9. VII. 
17,45 ł lekcja J. ros. 18,05 „Juda­

szowe s.rebrn,iki" :f\ilm z ser11 
,Przygody hrabiego Monte Christ,0" 

18,30 Zbliżenia - magazyn m!odezie­
żowy. 19,00 - .,Gwtazcty filmu nie­
mego, 19,25 Spotkania z przyrodą. 
19,50 Do.branoc. 20,00 Dzlenn'k 
20,20 Miasto I i ego pro•blemy. 20,35 
II TV Festiwal Teatrnlny „Pan 
Geldhab'! - komedia. 22,35 �iennilic 
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KRZYŻOWKA 

\6 

49 

5 �  

40 I\ 1'2. 

---

3?, 34 35 

Uduszenie, 35 - przystań Noego, 
37 - święta księga islamu, 38 -
wkład do otówka., 41 - nieodłączne 
towarzyszki statków na morzu, 
42 - . matka Kastora: i Polluksa, 
45 - rok w języku naszych sąsiadów, 
47 - powieść Kip!inga. 

,.Em-Zet" 

Poziomo: 1 .:.. przeawojenny szla• 
gier, 7 - myśliwy w Ameryce Pół­nocnej, 13 - produkt promienio­
wania, 14 - rodzaj \'!ędliny, 15 -stan w USA, 16 - pierwiastek che­_miczny, 17 - rzeka w .Jugosławii, 18 - tłuszcz roślinny, 20 - litera , grecka , 21 - ojciec, 23 - skrót na ROZWIĄZANIE: KRZYŻÓWKI Z NR 2< 
receptach, 24 - popularne imię psa p 25 - paroksyzmy, 27 _ przód gło� OZIOMO : zarost, bilard, ale 
wy, 28 - ważny szlak komunikacyj- arlekin, budowa , kanapa , atu, aktor, 
ny, 29 '"'" zimowa wycieczlta saniaN Tag, wata, tan, Moro, agnat, salon, 
mi, 32 - urządzenie na statku słuN 
zące do  zamocowywania .lin, 36 -

ostatelt, Otaru, rataj, bona, par, ko-
hiszpański historylt kościelny (Amat) pa , er�, alkad, dek, rabata, Baryka, 
37 - cyrk lodowcowy, 39 - środek anagram, nit, k'l.lrara, nagana. 
do  pielęgnacji maszyn, 40 - mierzy 
szybkość statku, 41 - kolorowy 
owad, 43 - ptak mówiący, 44 _ 
dziki" osioł azjatycki, 46 _ część 
stadionu, 48 - autorka powieści . 
.,.Jasny brzeg", 49 - powieść Fio­
dora · Dostojewskiego, 50  - telewizor 
produkcji „Dio'ra", 51 - towarzysz 
kolega. 

Pionowo: 1 - bal maskowy, 2 _ za­
kładnik, 3 tkanina ozdo,bna , 4 -
zaimek, 5 - Pakt Północno-Atlan­
tycki, 6 tytuł utworu Cha­
teaubrianda , 7 - ro*lina pospolita, 
8 - Rzym dla Włocha, 9 _ piwo angielskie, 10 - niedowład d . , o rę-
twienie, 11 - wydawca dziel, 12 •­
łowca bezpańskich psów, 19  - ogło­
szenie w czasopiśmie, anons, 22 _ 
oFnamer_it . architektoniczny, 24 przesunięcie na wyżsże stanowisko 
26 - zdrobniale imię żeńskie, 27 ....'. 
mimowolny skurcz mięśni, 29 _ 
płaszcz kobiecy z peleryną, 30 _ 
materiał wybuchowy, 31 _ środek 
wychowawczy, 33 - miłośnik, 34 _ 
w Hisznanil - kara śmierci prze?, 

PIONOWO : zabawa , Aluta, z;edu· 
ta, Sawa, traktat, bekon, Ikar, lin, 
Anatol, dragon, parol, Tatarak, 
agora , makak, NSU, set, ·stora, tara· 
ban, oberek, Anabar, j odyna, maka· 
ta, plaga, Pekin, atar, ,dama, ana. 

W Wyniku przeprowadzonego Jn­
sowania nagrody za rozwiązan 'c 
krzyżówki z nr  24 „Wiadomości "  
otrzymują :  Krystyna Witwicka, Le 
gnica ul. Drukarska 6 m. 3 ;  Pio! 
Kalinko, Kowary ul. Pstrowski• 
go 6 m. 5 pow . .Jelenia Góra, Józ", 
Adaszkiewicz, Węgliniec ul. Silt0r 
skiego 9 m. 3 pow. Zgorzelec .. 

Nagrody w postaci bonó,.' książko· 
wych prześlemy pocztą. 

Rozwiązania należy �adsyl'ać w 
terminie 1 0  dni od daty ukazania 
się numeru na adres redakcji ,,'\'l'ia· 
domości" (Legnica Rynek 52) z do· 
piskiem n a  kopercie „Główka pracu• 
je" oraz z podaniem numeru „Wia­
domości", z które_gC!. n11_d�ą!!nQ [.@1 

.\yiazan:.e.. 



ZEZEM NA BRAMKĘ 

• Komu gratulacje? 
• Kłopoty z regulan1 inem 
D 

OCZEKALISMY slę wresz™ irzecto!igowej rozgrywki m!s trzowskle klas11 A nl4 zosta!y Dziewlarza można j uż uznać za ,murowanego najłepsn;cn, drużyn województwa. 

drużyny. Mtmo, te 
jeszcze zakończorn1, 

kandydata do g_rona 

Jedna_k gratulacje za wprowadzenie legntcktej drui11n11 do Ul llg1 nal�żą stę - naszym zdaniem - Wylącznte Okręgowemu Zwlqzkowł PUl<t Noznej, któr11 przekona! działaczy na szczzblu centraln11m o konlecz• ności utworzenia na Dolr,.ym Sląsku dwu µrup 111 Llgt. Za�luga �aś działaczy t pUkarzy Dziewiarza jest tu raczej mtntmatna, :zaj{fcie ·bounem czwartego m1ejsca w klasie A, te, przectei żaden wy. czyn dla �ruiyny, która poprzedniego sezonu znajdowaJJl s-ię w lldzo v.;ojewódzk,ej. Przy dotychczasowym system ie _ jednej grupy IIl ltql a W zwic(,fku z tym awansu tylko mistrzów klasy ·A _ szanse nasza? dru.,yny na wejfot.e do lir! byty matg. 
. 

Te pesymistyczne akcenty, są ch11ba • uzasadntone, rezerw1, zespól D<>-11w.da me naJlepsze, junlorzu nie roku3ą wlększ.ych nadztet. Jeszcze kUl�'l sezo,iów będzie musiała walczyć na boisku aktualna jed�nastka. z� v.;iele nie zdziała w lll lidze, to ra.czej pewne. _Wróżymy jej wszak>e na pewno dług! pobyt wśród grona najlepszych zespołów W'Jjewództwa. Ala czy to może zaspokajać naszq am,btcję _ mam 114 myśl! rze.na legnickich ktblców ptlka rskich? Na pewno nte, Tej rangt mlasto po• wtn'to mieć co najmniej drugą ligę. 
Liga wojewódzka jednak w zupelnofot zaspokaja ambicja działacz� RKS Dzle_wtarz. Po prostu dlatego, że w obecnej sytuacji nie stać ich na ntc więcej. Mamy tu na uwa(tze minimalne dotacje finansowe Fed,1-racj1 prz11 ktlku typowo deficytowych aekcjach klubu. 

* Rozgrywkł dru:tyn zakładów pracy weszły w decydujqcq fazę. NIP. wszystkie jednak przestrzegają opracowanego przez organtzatoró•..o regulaminu. Wstaw!ajct do składu zespołu bądź to większą i1otć ucz­niów albo zawodników, którzy aktualnie należq do jakiegos klubu. Naszym zdaniem organizatorzy powtnnt skrupulatnie . notowa 1 podob• ne wypadki, na razi� - w czasie trwanta rozgrywe,k _ nte wyctąg,,ć ;tadnyc_h konsekwencji. Dopiero po zakończeniu rozgrywek działa� zdecydowanie - zespołom, które narusz11ly regu./.amtn, odebrać pew ,.q tlotc punktów. 
.B. li. 

Górnik Lubin 
Warta Racibor ow ice 

Jeszcze tydzień piłkarze za wieszą na kołku buty 
z zasłużonego odpoczynku. 

korzystając 

Fot. Ri 

• 

Na stadionach 
I 

I w halach Zagłębia 
ZGODNA WSPOLPRACA 

W LUBINIE 

Komitet Kultury FizyC'ZneJ I Tu• 
rystyki w Lubin!e w por·:,zumleniu 
z miej scowym Cddzialem PTTK 
przyjmuje zgłoszenia na organiza­
cj,: wycieczek krajowy<'n i zagra• 
nicznych. 

DRUGA DRUŻYNA W LIDZE 

Szachiści legnic<;y zanotowa!J Jesz-
cze Jeden sukces.· Prowadząca ;id 
początku rozgrywek w klasie- A 
drużyna • MDK zdobyła pierwsze 
miejsce uzyskuJąc-43 pkt. Legnicza­
nie tym samym uzyskali a wans do 
ligi okrqg·::>wej. Tak więc w przy. 
szłym sezonie' dwie drużyny będą 
rozgrywały swe spotkania w gro­
nie najlepszych zespołów Dolnego 
S ląska. Zespól BKS-u Bolesławiec 
zajął w klasie A VI miejsce g ro• 
madząc S6 pkt. Dodać należy, że 
grupa liczyła 10 drużyn, 

700 DZIEWCZĄT I C IILOPCOW 
NA STARCIE 

Trwająca t,rzy dni na stadionie 

kipa Lubina zajęła IV miejsce za 
,,Czarnymi", , ,Parasolem'' i Slą• 

skiem Wrocław. Młodzi lekkoatle­
cl LZS Lubin mogą się więc szczy­
cle tytułem naj lepszych w w·::ije„ 
wództwie. 

KSIĄŻECZKI AUTO-STOP 
NA MIEJSCU 

Wiele kłopotów mieli w poprzed­
nich la tach amatorzy auto-stopu 
w Złotoryi. Po l<:siążeczkj bowiem 
musieli jeździć do L�gnicy, Boles­
ławca czy nawet Jeleniej Góry, 
Ostatnio wraz z uruchomieniem 
Oddzia łu P'I'TK w Złotoryi wszyst­
kie związane z uzyskaniem ks\­
ieczki- f::>rmalności zala twiają na 
miejscu. Biuro C'Zynne jest we wtc,r. 
ki, c-zwartki ! piątki od godz. li 
do 18. 

DZI ĘKUJEMY er GRZESIU! 
Naj lepszy ko.Jarz Zagłębia Grze• 

gorz Szumlakowskl startował ostat­
nio w bardzo trudnym wyścig1 1  do• 
okola Anglli. Wyścig Len jak wia• 

• dor{io odbywa się przy ruch11 ot­
wartym, lic1y I !  etapów, klórc po­
k·::>nują kola rze bez odpoczynk·u. 
Popularny Grzesio spisywał się 

bardzo dobrze Nie zanotował wpraw­
dzie sukcesów indywidualnych 

Wielki sukces młodych energetyków 
Niezwykle pasj onująca j est w 

tym roku „końcówka" w klasie 
B. W ostatniej kolejce spotkań 
Górnik Lubi:1 pokonał Dziewiarza 
Ib 4 :0, zaś Warta Racibor-owicP 
Jaworzankę 1 :0 .  Obie drużyny ma­
ją jednakową i lość punktów. Gór­
nik Lubin lepszy stosunek bra· 
mek. 

sportowym Górnika 'v1 Złotoryi pn­
wiatowa spartakiada leRknalletycz­
na zgromadziła na starcie 700 ct,.ie­
wcząt i chłopców - uc-zniów szkól 
średnich oraz 7awodowy<"h i tech• 
n ików. W punktacji drużynowej 
wśrćd dziewcząt zwyc.iestwo od­
niosły uczennice Liceum Ogólno­
ksztalcącego z Ch::>Jnowa wśród 
chłopców zlotory Jskiego ogólniaka, 

był dwa razy czwarty i trzy razy 
siódmy - a le zgodnie z założenia­
ml taktycznymi ustalonymi przez 
kie"rownictwo ekipy siedem razy 
,.zrobił" czas d la drużyny, 

Sympatyczny ten kolar,z przysłał 
nam clwie pocztówki z Anglii. Milo 
nam podziękować utalen t·nwanemu 
kolarzowJ życząc równocześnie dal• 
szych sukcesów w następnych at• 

Na 26 

W 
TUROSZOWIE, a ściślej m ó­

wiąc na stadionie XX-lecia 
w Bogatyni odbyła się nie-

nagród zdobqli 112 NAJLEPSI w WO.JEWODZTWIE 

zwykle ciekawa impreza 
Spartakiada Zasadniczych Szkól 
Zawodowych Przemysłu Ener-. 
getycznego. Ciekawa, po.-iieważ 
obok konkurencji  czysto spor­
towych punktowane były rów­
nież wynik i osiągnięte w roz­
grywkach q uizowych oraz wli­
czane do ogólnych wyników 
miejsca zajęte przez zespoły ar­
tystyczne. 

Przed zawodami odbyło się 
zwiedzanie wystawy prac . wy­
konanych przez uczniów w war­
sztatach szkolnych. Prare te 
równ1ez punk towano. 

W Spartakiadzie startowało 
6 szkół. 20-os-obowa ekip,i Za­
sadnicżej Szkoły Zawodowej 
przy Zakładzie Energetycznym 
w Legnicy zanotowała na swo­
im koncie poważny sukces. • W 
ogólnej punktacji zajęła II  m iej­
sce. Legniczan wyprzedzil i mi­
nimalnie młodzi energetycy' z 

Wałbrzycha. Zważywszy, że leg­
nkka szkoła istnieje dopiero 
dwa lata i posiada dwie klasy 
- inne szkoły m iały więc prze­
wagę j eśli chodzi o lic.:zbę . chłop­
ców starszych i z lepszymi wa­
runkami fizycznymi - zajęcie 
drugiego miejsca należy oce­
nić  bardzo wysoko. 

Na 26 nagród rzeczowych u­
fundowanych przez orga n izato­
rów za najlepsze wyniki 12 zdo• 
byli podopieczni dyr. mgr Mie­
czysława Buczaka, 

Legniczanie w zgaduj-zgad uli 
zajęli drugie m iejsce p·o pasjo­
nujące.i dogrywce z ekipą Jele­
niej Góry. W konkurencjach 
lekkoatletycznych osiągnęli na­
stępujące wyniki: Bieg na 100  
metrów - dwa pierwsze m iejsca 
- S1awliński, Walkowiak. Na 
400 m kolejność na -mecie była • 
identyczna, a więc dw·a kolej­
ne piękne dublety. w· p::hnię­
ciu kulą - I miejsce - Dra­
bent, w wyścigu kolarskim Ko­
ruch też jako drugi m_inął linię 

Dobre wyn}ki lekkoatletów w Sycowf e 
W Sycowie lekkoatleci Ludowych 

Zespołów Sportowych w caiego wo• 
jewództwa wyznaczyli sobie spot­
kania -aby w bezpośrednich pojeą.yq• 
kach walczyć o miano najlepszych 
w poszczególnych konkurencjach. 

W czołówce Jak zwykle nie za­

brakło równ leż sportowców Zaglę•" 
bla. Edward Zodkięwicz z Lubina 

wynikiem 6,37 m w skoku w dal 

:zdobył tytuł mistrza Dolnego Slą­
ska. Legniczanka Krystyna Misztal 
zwyciężyła w pchnięciu kulą - 10,15 
m. ·Zawodniczka ta zajęła drugie 
miejsce w skoku wzwyż. D rugie 
mieJS'<'e w pchnięciu kulą zdobyła 
Roz,1lia Sniaeyńska. Bieg na dy­
�,µinsie 150'\ m wygrał Julian Netre-

� biak, zaś Franciszek Seredyszyn 
pchnięcie kulą, b. 

_Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO legitymację szkolną wy- ZGUBIONO kosmetyczk� z kluczami 
daną przez Szkołę Podstawową nr 14 oraz pieczątkę. o treści: Wojewódzki 
w Legnicy na nazwisko Marta Chlo- Związek Producentów Trzody Chle• 

, dnicka, G-37243 wnej Kolo Powiatowe Legnica, 
ZGUBIONO legitymację szkolną wy- G-44309 
daną przez I Liceum Ogólnokszta!• ZGUBIONO legitymację szkolną wy• 
eące w Legnicy na nazwisko Da- daną przez Szkołę Podstawową nr 10 
nuta Wilke. . G-37244 w Legnicy na nazwislta Krystyna 
ZGUBIONO legitymacje szkolne wy• i Barbara Sonnenberg, 
dane przez Szkolę Podstawową n� 12 
w Legńicy na  nazwiska Stawros 
Filudis, Julian Raczyński, Zdzisław 
Kosiński, Andrzej Kubicki, Andrzej 
Buszka, Jerzy Walcharz. 

G-37245 I . . ZGUBIONO legitymację zmzkową 
Nr 553/64 wydaną przez Wydział O· 
światy w Legnicy na nazwislrn An• 
tanina Bryllrn. 9-37246 
ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
daną przez Szkotę Podstawową nr 1 0  
w Legnicy na  nazwislrn Krzysztof 
Zeliński. G-37248 
ZGUBIONO świadectwo szkolne z 
ukończenia 7 klas wydane przez 
Szkolę Podstawową nr 14 w Legni­
cy na nazwisko Tadeusz J{asprzak. 

G-37249 
ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
daną przez Szkolę Podstawową nr 6 
w Legnicy na  nazwisko Krystyna 
Pi ter. G-37250 
ZGUBIONO legitymację szkolną WY• 
elaną przez zasadniczą Szkolę . Za­
wodową w Legnicy na nazwisko 
Zbigniew Łoziński. G-44301 
ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
daną przez zasadniczą Szkolę _za­
wodown w Legnicy na nazw1slrn 
Jerzy Wac. G-H302 
ZGUBIONO legitymację związków 
zawodowych wydaną przez · Zakłady 
I'rzemyslu Dziewiarskiego „Milana" 
w Legnicy na nazwisko Wanrh  Ma• 
rzec. t;-44303 
ZGUBIONO świadectwo szkolne Z 

uko11 ezenia Zasadniczej Szkoły Han­
d lowej w J ,egnicy na nazwisko Wan­
da Kt,bicka. G-44304 
ZGUBIONO gwarancję na telewizor 
Wydaną na nazwisko .Janina .f'orl­
laska. G-.44305 
ZGUBIONO prawo ja�dy motocyklo• 
we i kartę rej€stracyjna motn�vklo­
wa wydaną przez Wydział l omu­
nikacji Prezyd ium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Złotoryi oraz . k�rte . 
wedkarską na nazwisko Kaz1m1erz 
Fed czyszyn . G-44307 
ZGUEIO ,o świadectwo szkolne z 
ukończenia 7 klas wvdane przez 
Szkolę I'oclstawową w Kodręb;e 11'1 

nazwisko Mari<_1n rskfzyń�l,i. G -1430B 

G-44311 
ZGUBIONO legitymację szkolna wy­
daną przez Szkolę Podstawową hr 15 
w Legnicy na nazwisko Zbigniew 
Gorn. 1 G-44312 
ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
daną przez Zasadniczą Szkolę 7,a• 
• wodową w Legnicy na nazwisko 
Adam Szparaga. C:-44313 
ZGUBIONO legitymację szkolną wy• 
daną przez Szkolę Podstawową nr  14  
w Legnicy na nazwisko Zbigniew 
Konieczny. · G-44315 
ZGUBIONO legityjUaCję szkolną wy­
daną przez Szkolę Podstawową nr G 
w Legnicy na nazwisko Grażyna 
Szymke. G-44316 
ZGUBIONO legitymację wydaną 
przez Związek Zawodowy Pracow• 
ników Książki, Prasy i Radia we 
Wrocławiu na nazwisko K rystyna 
Franusz. 
ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
daną przez Szkolę Podstawową w 
Prochowicach na nazwisko Krystvna 
Kopiec. G-44313 
ZGUBfONO legitymację szkolną wy­
d aną przez Szkolę Podstawową nr 1 0  
w Legnicy na nazwisko Stanlsl·aw 
Niemi rycz. G-44319 
ZAlV'IENJE mieszkanie kwaterunko­
we 2 pokoje z kuchnią w I-r_gn' cy 
na  domek jednorodzinny lub bliź-
niaczy w Legnicy. Wiado�ość : 
w redakcji. G--37247 
SPR.ZEDAM gospodarstwo rolne 
6 ha, ziemi, zabudowania w dob�ym 
stanie, Wiadomość ;  Stanisław Woź­
nia':, Golanka Dolna 18 poczta 
Prochowice powiat Legnica, 

G-44306 
BEZD7TF.TNE małżeństwo poszukuje 
nieumeJ;>lowanego pokoju sublokl)· 
torsl,lego, Wiadomość w redakcii .  

G-44310 
SP"R ZED.AM samochód m-ki „Ori·'l­
via" stan i denlny. Wiadomość : r ·•­
n lca tel. 42- 17. G-44311 
7.GINAł.. p ies wyżeł niemiecki szor­
stko-wlosv 6-miPsiPczny /suka). Zna­
J�zca proszony je$t o odprowadze•1 i e  
Z!I wyn;agroclzeniem na acl res : .Jan 
Sliwa, I ef(n ica ul. i\snyki_i 2 (Wy­
lęgarnia) tel, 37 010 � , P-11317 

me,ty, w skoku wzwyż Jastrzęb­
ski zajął I II  miejsce. 

W mistrzostwach lekkoatlety<'z-
nych Dolnego Sląska ml·odzików, e- rakcyjnych wyścigach. b, 

Kierownikiem ekipy był mgr 
M. Buczak, do konkurencj i spor­
towych przygotowywał uczniów 
M. Bałka zaś „quizowcami i a1·­
tystami" opiekował się inż. J. 
Bula. \ 

Ponieważ o awansie do klasy A 
nie decyduje stosunek bramek oba 
te zespoły będą musiały ro7egrać 
decydujące spotkanie na neutral­
nym boislrn. W chwili ry:ldania 
do druku mmeJszej notatki nie 
ustalono jeszcze ani' terminu ani  
miejsca tego spotkania. 

PO DWÓCH LATA::'11 ZABRZMI CONG • 

bcf 

Wielka reklama 

Trudno w tej chwili przewidzieć 
która drużyna zwycięży. Oba ze­
społy znajdują się w dobrej for· 
mie, obie jedenastki wygrywają ze 

20 • walk klasyfikacyjnych 
i słabiutka impreza 

Reklamowana szeroko j ako re­
prezentacja młodzieżowa okręgu 
drezdeńskiego drużyna Chemie_ 
Radebeul okazała się w rezultacie 
dość słabym zespołem ..szkolnym. 
Zwabiona· blędną1 reklamą p_ublicz­
ność nieco się rozczarowała. Przy­
szła oglądać dobrą drużynę za• 
graniczną - tymczasem kilka frag­
mentów pasjonującej walki p orl 
siatką zademonstrowały jej dwie 
legnickie drużyny - LZS i MKS. 

Oba nasze zespoły lekko wygrały 
z drużyną gosc1 składającą się 
z młodych mających w iele szcze­
rych chęci chłopców.- LZS wygra! 
3:1 ,  zaś MKS 3:0. 

Proponujemy, aby w przyszło­
ści tego typu drużyny sprowad�I 
jakiś klub szkolny. Sympatyka-n 
piłki siatkowej w Legnicy nie 
tak łatwo bowiem nabrać. Oglą­
dali przecież kilka lat dobre po­
j edynki drugoligowe, kilka spot­
kań naszych siatkarzy z oficjal­
nymi reprezentacjami państwowy­
mi  (ChRL, Węgry, CSRS). 

swymi rywalami. 
b. 

Z OSTATNIEJ CHWILI 

Jak si() dowiadujemy Wydział Gier 
• DySC)'plin Podokr�gu PZPN w 

Legnicy na swoim ostatnim posie­
dzeniu mecz Jaworzanka - Górnik 
Złotoryja zweryfikow:i.l jako walko• 
wer dla Górnika. Zatem piłkarze 
złotoryjscy zdobyli mistrzostwo kia• 
sy B i ·  awansowa-U do klasy A, 

flEGATY ŻEGLARSKIE 

W ramach obchodów XX-le• 

cia Polski Ludowej na Morzu 
- Klub Wodny Ligi Obrony 
Kraju w Legnicy organizuje 
na przystani pr:ry jeziorze w 
I-.unicach ' regaty żeglarsko• 
wioślarskie i kajakowe. otwar• 
cle regat odbędzie się 4 lipca 
o godzinie 12, Trzeba dodać, :te 
regaty w klasie „Cadet" od• 

P
O DWOCH lalach chudych 
lefnicki światek . �okserski 
rozpoczyna - m1eJmy na-

dzi<"ję, że pomyślny - nowy okres. 
Już jutro - w sobotę bm. o godz.. 
17,00 na stadionie Kabewiaka od­
będzie się klasyfikacyjny •urniej 
bokserski czl9nków sekcji Ośrod­
ka Sportu, Turystyki i Wypoczyn­
ku w Legnicy. Od kilku jlili mie­
sięcy trener mjr. Marian Gros 
oraz Instruktor Jerzy Możdżan 
(obaj niegdyś znani świetni pię­
ściarze) szkolą , wytrwale ponad 
140 młodych adeptów sztuki bok-

W KUNICACH 

będą się w Kunicach po raz 
pierwszy w tym roku I te 
wezmą w nich udział młodo• 
c:,iani wychowankowie klubu. 
Tegoroczne imprezy w Kuni• 
cach są jednocześnie obcboda• 
ml X-lecia istnienia legnie• 
kiego klubu� wodnego LOK, 

1EFKA 

I 

serskiej. Wprawdzie przygotowa­
nia rozpoczęła imponują<'a Jic,1.ba 
450 młodych, zdrowych mężczyzn, 
jednak w wyniku rzetelnej I rzec 
można twardej eliminacji - dość 
dużo chęt,1y<'h odpadło. Zostali 
naj l epsi l kh właśnie będziemy 
mieli m-nzność oglądać pierwszy 
raz na r!ngu, 

• 
Drużyna pięściarska ośrodka 

zg!oszoaa została d!o rozgrywek 
w klasie A. Musi przedtem jed­
nak odbyć kilka spotkań towa­
rzy§k.ich. Słowem przyszli .kon• 
tynuatorzy tradycji Stubskiego, 
Frondka, Szewczuka. Gutowskie• 
go, braci Możdżanów muszą na• 
brać doświadczenia. 

Na· stadionie Kabewiaka zoba­
czymy około 2:l walk, w których 
zrmerzą się zawodnicy wybrani 
z tej grupy ! 40-tu rcgulamie tre­
nujących. 
( Do obejrzenia tej ' frapując�j im­

prezy, od której wyników w ja­
kimś slo;Jniu zależy przyszłość le­
gnickiego boksu nie: n,usimy chyba 
sympatyk1iw pięściarstwa specjal­
ni•� zapraszać. 

Idzie więc o to, aby w ·przy­
szłości unikać tak.ich przypadków. 
Nawet największa reklama nie ura­
tuje  bowiem słabej imprezy, 

b. 
LZS 'Proboszczów pierwszą drużyną powiatu 

Fragment spotkania siatkarzy Hut• 
nlka I LZS na kortach przy Alei 
Orla Dlalego, 

Po przeszło dwumiesięcznych zma. 
ganiach piłkarze ligi „W" powiatu 
Zlot·::>ryja zakończyli rozgrywki. Naj 
bardziej zacięte pojedynki "stoczono 
w grupie złotoryjskiej gdzie o 
pierwszym mie-Jscu musiało zadecy­
dować dodatkowe spotkanie, w 
którym LZS Proboszczów odniósł 
przekonujące zwyciestwo nad 
LZS Roki tnicą S : 1. w grupie choj- • 
nowskiej bezap-elacyjny sukces od­
nieśli zawodnicy LZS Osetnica, któ­
rzy w rozgrywkach nie straclil 
żadnego punktu. 

Decydujący mecz o tytuł ml5tn:a 
powiatu pomiędzy mistrzami grup, 
który rozegrany został na neutral• 
nym stadionie w Złotoryi zakończył 
się w pełni zasluż•:,nym zwycię­
stwem LZS-u Proboszczów 2 :0. 
Spotkanie stało na dobrym po2io• 
mie I prowadzone było w bardzo 
szybkim tempie. Zwycięzcy byli 
znacznie lepsi w tym meczu pl"Ze• 

wyższając swoich przeciwników 
szczególnie szybkością. K,lasą dla 
siebie był doskonale dyspon·::>wany 
bramkDrz Proboszczowa Jan Januś, 
którego można śmiało uznać za naJ• 
lepszego piłkarza powiatu. 

Zespól nowo kreowanego mistrza 
grał w skla,dzie : Przydryga, Prai• 

znel, 
dzleJ, 
teckl 

Maliszewski, Pod walny, Kolo• 
Węgnyn, Oomarackl, !Ha• 
Andreasik, 

Barw LZS-u Osetn!ca bronili: 

l\laćków, Andre.iko, Fac, Jańczyk, 
Jankowski, Dorotkiewicz, Szydlow• 
wki, Filipczak, Zieleń, Szura i Mróz. 

Końcowe tabelki rozgrywek 
Grupa I - złotoryjski', 

LZS Prob·::>SZCZÓW S 14 S7 :!I 
LZS Rokitnica 8 12 32 :8 
LZS Nowy Kościół 7 li 28 :1! 0
Lzs Prusice 7 7 10 :15 
LZS Sokolowlec 7 4 14:10 
LZS Pielgrzymka 7 ł 1 0 :26 

WYDAWCA : Wrocławsk ie Wydawnfctwo Prasowe RSW ,.Prasan, Wrocław, ul Pod• 
wale 62. 

HEDAGUJE ZESPOt. w składzie: Krystyna Franusz, Zdzisław Grontkowskl. Roman 
Karp-Iński (redak tor n:iczelny), Rom uald Nader, Ryszard Pollak (sek tf'tar'z rt'dake.ll). 

R A O A  R Efl A K CV I N A ·  f i>7ef Nnwak (pne wodniczacy) lgn:irv Pressler Fnn<•l�z,•k 
Szymkowiak (z Legnicy) Tadeusz Kozyra, P:iwel Sliwko, Henryk Wawrzynowicz. Stanlsla.w 
Woźniak fz Bolesławca), Zbigniew Bezek, 1"ranciszck Waniczek (z Jawora), Zdzisław Jur­
czyk, ,Tan Malek, Tadeusz Zastawnik (z Lubina), Arkadiusz Drzewiecki, Władysław Do­
miniak, Marian List wan (ze Złotoryi). 

AIJRES H El>i\ K C.1 1 :  LEO N KA R .v nek 60 152. Telefony: red. nae1.elnv I Sf'kretarlaf 
U - 46. sek retarz redakdl - 4 1 -47. Redakcja przyjmuje skargi I iaialenla we wtorki c.>d 
godz. Ił do 17 I � nwart k l  od godz. 15 do 17. 

AURES REUAl� C.1 1 WH WROCł AWI U :  W rocła w, Pod\<'ale 62, telefon 340-31, wewn. 
363, 354, 355 .(po godtinle 16 :  340 -36). 

BIURO OGLOSZEN: Wrocław. Podwale 62, tel 357-55. Wstełk ltb Informacji w 1pra• 
wie warunków prenumeraty udzielają placówki „Ruchu� I Poczta. 

Rękopisów nie zami,wionych redak<i.la nie zwraca. 
DRUK :  Zakłady Graficzne RSW „Prasa", Wrocław, ul  P. Skarrl !715. 

0-4/6/ 

Nowa Wleś Grodziska 7 3 l 1 :�2 
LZS Twardocice 7 1 4 :�5 

Grupa li  chojnowska 
LZS Osetnica 7 14 33" :3 
LZS Modeikowicc 7 10  24 :6 

LZS Lubiatów 7 8 1 4 :  13 
LZS Olszanica 7 8 1 8 :16 
LZS Rokitki 7 6 1 4  : 1 2  
LZS Michów 7 6 14 : 15  
LZS Krzywa 7 4 13 :21 
LZS Niedźwiedzice 7 o 3 :46 

Jotpe 

Chcesz umieć pływać, 
zgłoś s ię na kurs 

Ponlewa! od kilku miesięcy kry­
ty basen pływacki w Legnicy z po­
wodu remontu jest nlewynny spra­
wa nauki pływania została u na1 
mocno zaniedbana. Dlatego t eż O­
środek Sportu I Turystyki w Leg­
nicy P-OStanowil zorganizować nau­
kę pływania dla dzieci od lal 7 
oraz osób . starszych. Jak nas po­
inform,owal Instruktor, który bę­
dzie vrowa,dzJł naukę, rzdobycie 
umiejętności pływania nie powin• 
no trwać dłużej niż dwa tygod• 
nie. Z11,Jęcla będą prowadzone na. 
basenie przy ul. Stromej od godz. 
18 do 19. Oplata za kurs wynosi 
50 zł. Nauka rozpocznie się 5 lip­
ca. br. 

Szczegółowych Informacji ud,zle-, 
la Komitet Kultury Fizyc.:nej I 
Turystyki w Legnicy, 

b. 

, 
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'\V SINĄ DAL ,, ... W SINĄ DAL" - CZYLI IGA CEMBRZYŃSKA I BOGDAN 
ŁAZUKA NA SPACERZE W OPOLU, FOT. K. LUCZAK 

Beczka pieniędzy 
1\ TA • oryginalny pomysł 
1\1 wpadł Wiliam Turner 

z Londynu. Otóż z okazji 
• 

Nałogowcy 

8 • urodzin swojej córki 
Brendy zakupił on pokaź­
nych ro.zmiarów beczkę do 
której zbierał przez· lata ca­
le bilon. Urociystego ot­
warcia skarbca dokonano w 
dniu pełnoletności ' Brendy. 
Bilon stanowi pierwszy, 
choć solidnie ciężki wkład 
w przyszły posag miss Tur­
ner. 

\_ 

Cytujemy ... 
Francuski aktor Jean 

Louis Barrault na temat 
angielskiej mowy : ,,Po­
dobna jest do mojej żo­
ny. Kocham ją  - lecz 
nie panuję, nad nią". 

Antyczna 
BURZLIWY entuzjaz� 

pu/bliczności wywołała 
w Rio de ,Janeiro 

znana brazylijska . aktorka 

Miał dosyć 
BRIAN Bobson, 20-let­

ni  Anglik poczuł gwał 
towną tęsknotę za oj.,. 

czyzną. Niestety podróż 
z Melbourne (Australia) do 
Anglii przekraczała grubo 
jego możliwości finansowe. 
Brian nie namyślając się 
długo kazał zapakować się 
do skrzyni, którą usłużni 
przyjaciele dostarczyli do 
najbliższego samolotu odla­
tującego w kierunku Wiel­
kiej Brytanii. Niestety nie 
była to najszybsza podróż 
w życiu Briana. W Syqney 
skrzynia przebywała przez 
22 godziny w dodatku po­
stawiono ją  dosłownie na 
głowie. Przy kolejnym prze­
ładunku w Los Angeles 
Brian nauczony przykrym 
doświadczeniem zaczął gwal 
townie domagać się wypusz­
czenia go z dobrowolnego 
więzienia. Zamiast w swym 
rodzinnym mieście Cardiff, 
Robson wylądował w szp_i-

- talu. 

Smakołvki 
dla sre·brnych 

l isótu 
Z mołdawskiego miasta 

Bendery codziennie wysyła 
się na północ do farm ho­
dowlanych _zwierząt fute�� 
kowych transport poczwarek 
jedwabnika. Zakłady Jed­
wabiu Naturalnego w Ben­
derach są stałymi dostaw­
cami farm specjalizujących .,, 
•się w hodowli srebrnych li­
sów. Jak twierdzą fachow-
cy, poczwarki jedwabnika 
wpływają na wzrost wagi 
zwierząt oraz polepszenie 
jakości futer. 

WEDŁUG oficjalnych 
danych liczba nałogo­
wych alkoholików w 

NRF wynosi 350 tysięcy. 
Specjalna komórka do zwal-' 
czania nafogu uzupełnia ten 
raport stwierdzeniem, że 
systematyczne

,.. 
nadużywanie 

alkoholu oraz papierosów. 
rozszerza się coraz bar­
dziej wśród kobiet i mło­
dzieży. Obliczono, że liczba 
akoholiczek sięga 30 tysię­
cy. Głównymi źródłami tego 
stanu _rzeczy są - jak po­
dają zachodnioniemieckie 
doniesienia nuda oraz 
zbytnie duchowe i fizyczna 
obciążenia podczas zajęć za­
wodoWYch i rodzinnych. 

Ja� dwie krople wody 
R

AZ w miesiącu zbie­
rają się w moskiew­
skiej· ,,kawiarni mło-

dzieży" członkowie bodajże 
jedynego w swoim rodzaj u 
klubu. Chodzi mianowicie o 
50 bliźniaków, którzy ·zało- -
żyli „Klub Wesołych Bliź­
niąt". Widok musi być rze­
czywiście niecodzienny, gdyż 
-niektórzy z nich są do sie­
bie uderzająco • podobni. Na 
p!:zykład bracia Klemcow. 

' Pewnego dnia jeden z nkh, 
Genady, odwiedził salon 
fryzjerski. Dwie minuty póź­
niej jego brat Kolia zasiadł 
na tym samym fotelu. 

Wśró(j personelu wybuchł 
istny popłoch. Mistrzowię 
brzytwy nie m_ogli wprost 
uwierzyć własnym oczom -
aby klientowi sprzed kilku 
minut w tak szybkim cza­
sie urosła broda, tego jesz­
cze nie było. Inny przykład 
na swe uderzające· _podo­
bieństwo dostarczyli Sergiej 
i Leonid Kuźmin. Pr&cują 
oni w tym samym zakładzie 
lecz w różnych działach. 
Pewnego razu zamienili oni 
na przeciąg 3- dni swe miej­
sca praey, czego oczywiście 
nikt z otoczerria nie zauwa­
żył. 

odwaga 
łłie do wiary 

a jednak 
Wielka gwiazda filmu 

fiiemego Gloria Swanson 
odwiedziła mieszkającą 
w Paryżu córkę Mich<!Ie. 
Przy okazji doszło do 
serdecznego powitania 
przez wnuka 11-letniego 
Guy, który nie mógł 
wprost uwierzyć, że jego 
babcia znów wystąpi na 
ekranie. Nie trzeba do­
dawać. że ten p.owrót 
oczekiwany jest przez 
wszystkich (dodajmy le­
ciwych) wielbicieli talen­
tu Glorii. 

I 

T ele-tłumacz 

ZAŁÓŻMY, źe moskwi­
c�n i� przebywa u gru 

. zmsk1ch przyjaciół. 
Powiedzmy, że wieczór spę­
dzą ,przy szklanym ekranie. 
Po jakimś czasie gość za­
cznie . się setnie nudzić, bo­
wiem trudno od niego wy­
magać aby znal język gru­
ziński. W tym momencie 
gospodarz naciska na odpo­
wiedni guzik i o dziwo 

♦ 

Izolda Cresta. Podczas przed 
stawienia „Elektry" wyglo­
sHa ona prosto ze sceny, 
apel do wszystkich kobiet 
swego kraju ·o zaprotesto­
wanie przeciwko wysyłaniu 
brazylijskich żołnierzy do 
Republiki Dominikańskiej. 
Policja aresztowała odważ­
ną aktorkę. Atoli nie ko­
niec na tym. Zabroniono 
wystawiania klasycznej tra­
gedii Sofoklesa gdyż rów­
nież pozostali wykonawcy 
oświadczyli, iż przed każ­
dym spektaklem • kierować 
będą do publiczności po­
dobne apele. Decyzje poli­
cji wywołały falę protestów. 
Ponad 200 aktorów oblegało 
całą noc więzienie, w któ­
rym przetrzymywano Izol­
dę Cresta. Również perse­
nel technkzny teatrów, kin 
oraz telewizji przystąpił do 
akcji solidarnościowej. Pod 
naciskiem opinii publicznej' 

Miss Chile sprzed 1700 lat I 

z głośnika płynfe najczy­
stsza rosyjska mowa. Po­
wyższa scenka nie jest po­
dróżą w przyszłość. Zakłady 
sprzętu telewizyjnego w 
Leningradzie wyprodukowa­
ły już kilka tysięcy urzą­
dzeń pozwalających na 
jednoczesne odbieranie au­
dycji n�dawanych w dwóch 
językach. Zakłady wypusz­
czą jeszcze . w roku bieżą­
cym ponad 30 tysi�cy tego 

rodzaju . tele-tłumaczy. U­
rządzenia służyć będą rów­
nież dla lepszego odbioru 
audycji interwizji przez po­
szczególne kraje. Oczywiś­
cie w przyszłości nowe tele­
wizory będą posiadały już 
fabrycznie wbudowane u­
rządzenia tłumaczące. 

B ELGIJSKI uczony 
Gustaw Le Pege od­
krył w małej miejsco-

władze zmuszone były 
zwolnić Izoldę Cresta. 

wości Paracas (południowe 
wybrzeże Chile) tajemnicze 
podziemne muzeum. Składa 
się ono � całego systemu ka.-

W' 

Arinaty- z dostawą do domu 
C

O kraj to obyczaj. Np. n a  plaży Orchard Beach 
w pobliżu . No\\'.ego Jor�u ni�t się 1;1ie zdziwił: kie­
dy 17-letm Juho lngles10 poJaw1ł się z przewieszo-

nym przez ramię pistoletem maszynowym. Plażowicze 
zainteresowali się młodzieńcem dopiero wówczas kiedy • 
zastrzelił on - jak oświadczył „po prostu z nudów" -
swego rówieśnika ciężko raniąc dwóch innych kolegów. 

W jaki sposób kilkunastoletni młodzieniec może zdo­
być pistolet maszynowy? Nic prostszego, wystarczy wejść 
do sklepu z bronią, zapłacić kilkadziesiąt dolarów i wy­
pełnić małe oświadcżenie z którego wynika, że klient 
ma 18 lat, • nie był dotąd karany, nie jest postawiony 

w stan oskarżenia i nie zamierza o!3alić rządu. Gdyby 
tego rodzaju indagacja była dla kogoś niemiła wystar­
czy skorzystać z jakiegokolwiek katalogu dużych domów 
towarowych prowadzących vvysyłkę broni. W$ród ofert 

znajduje się na przykład „prawie nowy amerykański 
moździerz kompletnie wyposażony w sprzęt dodatkowy 
oraz celownik" - za jeclyne 49,95 dolara .. Karabin wy­
posażony w kaliber naboi przebijających płytę pancerną 
kosztuje dość słono bo aż 119,95 dolara, za to zwykły 
karabin można otrzymać już za 15,95 dolara. ·'Gdyby jed­
nak powyższe ceny przerastały moż.liwości przeciętnego 
dochodu amerykańskiego mlodzie11.ca może on w każdej 
chwili skorzystać z remanentów US-1 Army. Sezonowe 
przeceny obejmują cały waehlarz broni oraz sprzętu 

wojskowego, patrz anons>. A ceny są po prostu śmiesz-
nie niskie: karabin 10,95 dolara, bagnet 1,65, granat ręcz- • 
ny 1,60 dolara. Amunicje otrzymać można nawet za 

darmo. Ameryk::.ńskie minis terstwo obrony rozdaje rocz­
nie 60 milionów nabojów. Ubiegać się mogą kluby strze­
leckie lub organizacje, które - chciałyby, założyć. u siebie 
sekcje strzeleckie. Jak widać chętnych do strzelania 
nie brak. 

l\1 Ą G  \ ZYN ♦ 

sAil 

. , 

takumb, w których spoczy­
wają mumie ponad 400 In­
dian. Ich wiek ocenia się 
na około 1700 lat. Wśród 
mumii znajduje się dziew­
~czyna, która zdaniem profe­
sora Le Pege uzyskałaby 
dzisiaj bezkonkurencyjnie 
tytuł miss Chile. Jej pięk­
nośći nie zdołał zniszczyć 
ząb czasu. Belgijski uczony 

. odkrył w ostatnich 8 la-
• tach ponad 60 indiańskich 
. cmentarzy zawierających o-

koło 3 tysięcy grobów. Naj­
cenniejsze wykopaliska . po-

. chodzą sprzed 5 tysięcy •1at 
·i są przykładem wysokiej 
kultury pramieszkańców 
Chile. 

I 
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B YLO już bikini, Mo­
nokini legło w ogni u 
paragrafów - nich ży-

je  więc sexykini !  Tego zda­
nia są paryscy projektanci 
lansujący nowy model ko­
stiumu kąpielowego. Formu­
la jest bardzo prosta: jak 
najmniej materiału przysła­
niającego te częs.c1 ciałr,, 
które w świetle przep_g;ów 

Z �:•�,���= 00- . • 1 oraz obowiązującej moral­
nosc1 uchodzą za talbu. Tru­
dno jest w tej sprawie mieć 
jednolity pogląd. Wy-starczy 
jeżeli ostrożnie sformułuje­
my swoje wątpliwości co do 
nowej mody zamykając · je 
w twierdzeniu :  wszystko za­
_leży od tego kto co nosi... 

wiedzają,cych w sezonie let-
nim Związek Radziecki Mo­
skiewska Fabryka Zabawek 
Drewnianych przystąpiła do 
produkcji estetycznych i ko­
lorowych laleczek-masko­
tek, które na pewno znajdą 
wielu chętnych nabywców. I 

Uzbekistańska Atena , 
W Uzbekistanie. niedaleko 

miejscowości Denau arche­
ologo,vie odkryli pałac an­

tyczny wzniesiony prawdo­
podobnie -w I wieku przed 
naszą erą. Zajmował on 
pla,c o wymiarach 26 X 32 
metry. Wfród wielu zabyt-

M a 

ków architektonicznych 
znajdowały się trzy inte::e­
sujące posągi Ateny, AP-Olli­
n a  i Mitry. 

Twarze antycznych bóstw 
mają rysy- typowe dla ple­
mion zamieszkujących Azję 
środkową. 
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Ponad 1,5 milio-1 < 
na dolarów otrzy- ::;; 
mali spadkobiercy. 
Bernarda Shaw'a ♦ 
z tytułu tantiem za 
muzyczną przerób­
kę „Pigr::ta liona" 
która pod tytułem 
,,My fair lady"' ro­
bi zawrotną, świa• 
tową karierę. Spad 
kobiercami są m. 
in. Muzeum Bry­
tyjskie, Londyńska 
Królewska Akade­
mia Sztuki oraz 
Irlandzka Galeria 
Narodowa. Na zdję­
ciu: fair lady nr 1 
- Audrey Hephurn. 
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